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JUTRO ROZPOCZYNA SWE PRACE W KRAKOWIE 
CZWARTY WALNY ZJAZD T. U. R. Z CAŁEJ POLSKI 


- TOWARZYSTWO. UNIWERSY- i ź - nowe drogowskazy, nakreśli nowe 
TETU ROBOTNICZEGO jest — w T. i wskazówki; dokona „rachunku sumie” 
dosłownem znaczeniu wyrazu — „na- _ į nia“ z wysiłków już zakończonych. 
dzieją i dumga“ Socjalizmu polskiego. Cała Polska pracująca łączyć się bę- 
Powołała je do życia Rada Naczelna dzie myślą i sercem z Krakowem w 
P. P. S. w grudniu r. 1922 z inicjaty- ciągu tych dwuch dni „walnego Sej- 
wy tow. Ignacego Daszyńskiego, jako mu“ OŚWIATY ROBOTNICZEJ w 
odpowiedź klasy robotniczej na za- Polsce. 


mach reakcji na Zgromadzenie Naro- PORZĄDEK DZIENNY CZWARTEGO 


dowe Rzeczypospolitej i na Śmierć 

aomosea e gym — Gabriela WALNEGO. ZJAZDU, -T. U. R. 
arutowicza. yśl, która zrodziła jeni j 

saia CE PROZA 
ojnej wiary, że jednak ŚWIADO- tow. K. Czapiński. 5) Sprawozdanie z 


MOŚĆ, WIEDZA i NAUKA — to 


b i iej działalności ogólnej — ref. tow. Z. 
maż * py Westapaówy w rękach ; ludu, Piotrowski. 6) Sprawozdanie Komisji 
e broñ, która zapewnia zwycięstwo. araia SAO ia p ar ee 


Od tego czasu minęło przeszło sześć 
lat. T. U. R. spełnia swoje zada” € 
nie; walczy z mnóstwem trudności i 
przeszkód, ale posuwa się wciąż na- 
przód coraz szybciej, ogarnia siecią 
swych Odziałów cały kraj; nie wyo- 


1) Czynnik wychowawczy w pracy T. 
U. R. — ref. tow. St. Posner. 8) Praca 
oświatowa na wsi — ref. tow. M. No- 
wicki. 9) Praca oświatowa wśród ko- 
biet — ref. tow. J. Markowska. 10) 

a A : A Š Zmiany statutu — ref. tow. Z. Piotrow= 
brażamy dziś sobie bez niego naszej I : ski. 11) Wybory 10 członków Zarządu 
PY. Zarząd Główny j Głównego i Komisji Rewizyjnej. 12) 
CZWARTY ZJAZD WALNY da Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego i Wolne wnioski, 


Przegląd sił sportu Robotniczego 
Z radością serdeczną witamy wszy- a aiao naon o RAS SIENA i i a ZPU 
scy naszych dzielnych młodych towa- 
rzyszy, którzy zbierają się jutro w Kra- 
kowie na III-ci Kongres ZWIĄZKU RO- 
BOTNICZYCH STOW. SPORTOWYCH. 
Z. R. S. S. — to już prawdziwa siła. 
Związek liczy w tej chwili przeszło kil- 
kanaście tysięcy członków, siedem o- 
kręgów i dwa podokręgi 


chu „człowieka całkowitego”, SPORT 
ROBOTNICZY jest równie niezbędnym 
narzędziem walki Socjalizmu polskiego: 
o lepsze jutro, jak Oświata Robotnicza, 
jak codzienne zmaganie się polityczne, 
zawodowe, gospodarcze. 

I nasi młodzi sportowcy wiedzą, że 
stanowią część składową CAŁEGO RU- 
CHU . Czują się obrońcami i bojowni- 


Był czas, kiedy w polskim ruchu so- g kami JEDNEJ WIELKIEJ SPRAWY. 
cjalistycznym nie doceniano całej wagi, Sprężyście i karnie prowadzą i rozwi- 
całego znaczenia SPORTU. ROBOTNI- jają swoją organizację. Z dumą zasłu- 
CZEGO. Ten czas należy już do prze- żoną mogą spoglądać na owoc trzylet- 
szłości. POLSKA PARTJA SOCJALI- niego wysiłku. Są — wespół z ORGA- 
STYCZNA zdaje sobie w pełni sprawę, NIZACJĄ MŁODZIEŻY T. U. R.—pra- 
że zdrowie fizyczne, że tężyzna fizycz- wdziwą „MŁODĄ GWARDJĄ PROLE- 
na młodego proletarjusza to równie TARJACKICH MAS", 
niezbędny warunek zwycięstwa, jak ; a PATEE WO m" SARE ETC A Życzymy tedy „pomyślnych obrad” 
zdrowie moralne, jak świadomość i wie- Kobiety — robotnice garną się również chętnie Trzeciemu Kongresowi Z. R. S. S. 
dza. WAB do ćwiczeń sportowych > = ` NIECH ŻYJE SPORT ROBOTNICZY! 

Chcemy wychowywać w naszym ru- ` Na zdjęciu widzimy masowe -ćwiczenia gimnastyczne „Startu”, M NIECH ŻYJE Z. R. $. S. 


PORZĄDEK DZIĘNNY TRZECIEGO . 
KONGRESU ZWIĄZKU ROBOTNI- 
CZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTO- 
WYCH > 
1) Zagajenie, powitania. 2) Wybór pre- 
- zydjum.. 3). Wybór. komisji - mandatowej, |` 
4) Odczytanie protokułu z poprzedniego > 
| Kongresu ZRSS. 5) Wybór komisji. 6) 
Sprawozdanie ustępującego zarządu, 7) 
Dyskusja nad. sprawozdaniem Zarządu. 
8) Referaty (między innymi reierat o sa- 
moobronie wygłosi tow. Karol Heinz, se- 
kretarz  Międzynatod. Komisji - Samo- 
obrony Rob., przewodniczący Między- 
BY — .|narodowej Org. Młodz, 9) Wybory 
Piłka nożna, jak dotychczas, znajduje najwięcej zwolenników władz ZRSS. 10). Sprawozdania ko- Masowość, oto jedna z cech robotniczego sportu 
wśród sfer proletarjackich. | aileyi i wnioski. 11) Wolne wnioski, - Bieg uliczny w „Dniu Młodzieży Robotniczej“ w Warszawie. 


NA RO ÓW GOO aa RÓ aia aa ai diaaa OE Pa nn z Oy ENEI EPO ĄCE 0 JAG PEP 


„ATENEUM“ C KW. | POSIEDZENIE CENTRALNEGO WYDZIAŁU 
PIERWSZY POLSKI TEATR ROBOTNICZY W WARSZAWIE | `w środę dn. 6 lutego o fodz. 11 rano KOBIECEGO P. P. S, 
w pięknej sali teatralnej Z.Z.K. przy ul. Czer wonego Krzy ża 20 w lokalu Z. P. P. S, odbędzie się posie- | Posiedzenie Centralnego Wydziału | ganizacyjne: a) ogólne, b) sprawozdania 


Dziś, w sobotę, o godz, 8 wieczorem 


i | enie Centralnego Komitetu o- | Kobiecego odbędzie się w niedzielę, 10 | delegatek, c) objazdy, 5) Kooptacja 

„ZŁAMANA DRABINA“ kg” pad til RAR Sicz lutego r. b. o godz. 10 rano w loka!u Z. | przedstawicielek klubu „Start” i klubu 

W niedzielę, o godz. 4-ej po poł. i o | |P.P.S. w Sejmie (Klub senacki), ul | kobiet pracujących. 6) Dzień Kobiet. 7) 
„NĄ „KWADRATURA KOŁA“ E E NO syg  Sekretarjat Generalny | Wiejska 6. Porządek dzienny: 1) Zaga- | Prasa. 8) Wolne wnioski. 

O godz, 8-ej wieczorem LPR CKW. P.P.S, jenie. 2) Ukonstytuowanie się Wydzia- | Za Centralny Wydz'ał Kobiecy PPS. 


„ZŁAMANA DRABINA". ||| ||| <—— ła 3) Referat polityczny. 4) Sprawy oe-| D. Kłoszyńska. 
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Parlament Rzeczypospolitej 


Budżet Min. P 


Po ogólnej krytyce Rządu na onegdajszem 
posiedzeniu, przystąpiono wczoraj do rozwa- 
żania budżetów poszczególnych resortów. 


BUDŻET PREZYDENTA RZPLITEJ. 

Pierwszy pod obrady wszedł preliminarz 
wydatków. Prezydenta Rzplitej. Nikt, prócz 
referenta Bitnera (Ch. D.) głosu nie zabierał, 


NAJWYŻSZA IZBA KONTROLI. 

Jest to jeden z nielicznych resortów, któ- 

rych referowania podjęła się opozycja lewi- 
eowa. Referat wygłosił tow. Czapiński. 
' Wskazuje na konieczność uregulowania 
polskiego prawa budżetowego, które dotąd 
jest ułamkowe, a i w tej formie nawet w 
"dużej mierze niewykonywanie, Art. 9 zaś Kon- 
stytucji nakłada na N, I. K. obowiązek co- 
;rocznego przedkładania Sejmowi wniosku o 
'absolutorjum dla Rządu. Dotąd nie było to 
u nas praktykowane. Sejm jednak musi przy- 
stąpić do wykonywania swego prawa kon- 
troli ex post. 

Działalność kontroli w ostatnim okresie 
była w niejednym punkcie bardzo płodna i 
dodatnia, a sprawozdania jej dały wiele cen- 
nego materjału, chociaż na krytykę zasługu- 
je fakt, że N. I. K. nie skorzystała ze swego 
prawa zawiadomienia Sejmu © przekrocze- 
niach budżetowych Sejmu. 

MIN. PRACY I OP. SPOŁECZNEJ. 

Następnie wzięto pod obrady  preliminarz 
Min. Pracy, do którego imieniem ZPPS 
przemawiał tow. Topinek. Stary i doświad- 
„czony działacz zawodowy, którego praca co- 
(dzienna wymaga stałego przyglądania się 
"działalności tego ministerjum wygłosił prze- 
mówienie, oparte na bogatem doświadczeniu 
i znawstwie sprawy, konkretnie i jasno po- 
stawił postulaty klasy robotniczej. 

P. Jankowski (N. P. R.) domagał się uje- 
dnostajnienia ustawodawstwa społecznego i 
ściślejszego przestrzegania ustaw; pos. Ko- 
kat (Ukr. Soc.) twierdził, że resort Pracy w 
Polsce jest, jak inne, organizacją dla obrony 
panującej w Polsce klasy burżuazyjnej, a 
wobec ziem ukraińskich prowadzi politykę 
eksterminacyjną; p. Sawicki (Str. Chł.) żąda 
ubezpieczeń również na wsi; p. Kusyk (Ukr.) 
|uskarża się na bezrobocie na wsi ukraińskiej. 
|Chadek Urbański zdziwił trochę nawet swo- 
„ich przyjaciół politycznych radykalnemi swe- 
mi żądaniami, w ustach chadeka i pupila ks, 

"Adamskiego brzmiącemi bardzo a bardzo nie- 
'szczerze; p. Heller (koło żyd.) stwierdził 
wzrost emigracji do Palestyny i prosił o popie- 
ranie organizacyj, zajmujących się tą emi- 
gracją, Komunista Sypuła sprawił prawdzi- 
wą niespodziankę stosunkowo dość rzeczo- 
wem przemówieniem. 

BB-owa specjalistka od pracy p. Waśniew- 
ska, unikała krytyki Rządu, ale nie mogła 
również bezkrytycznie chwalić. Mówiła te- 
dy o tem, co widziała na konferencji w... Ge- 
newie. Wyraziła jednak nadzieję, że nastę- 
pne budżety min. pracy będą mniej oszczęd- 
ne, Druga opiekunka pracy z B. B. p. Jawor- 
ska opowiadała o emigracji i jak ją or- 
ganizować. Posłowie włościańscy Baranow- 
ski (Wyzwolenie) i Chwaliński (Piast) bynaj- 
mniej nie kwapili się do popierania emigra- 
cji; wręcz odwrotnie, rozprawiali się bardzo 
ostro z tem, co się dzieje z chłopem polskim 
za cA 

W dyskusji nad Min. Pracy przemawiały 
wszystkie prawie stronnictwa. Zabrakło je- 
dynie przedstawiciela B. B. S. Co tych „so- 
cjalistów" obchodzi praca? 
SEJM I SENAT. 
Nad budżetem Sejmu i Senatu nie debato- 


wano, Poprzestano na wysłuchaniu króciut- 
‘kiego, zdawkowego referatu pos. Byrki. 


MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH. 
Reterował p. Polakiewicz (B. B.). Zako- 


munikował ze smutkiem, że skreślono Mini- 
strowi cały fundusz dyspozycyjny. 

P. Rogoszczak (N. P. R.). jest zdania, że 
za obecnego ministra zaszły fakty, „składa- 
jące się na obraz ponury”, Między władza- 
mi a społeczeństwem wytwarza się coraz wię- 
ksza przepaść, Skutki dwuletniej działalno- 
ści woj. Grażyńskiego na Śląsku są katastro- 
falne. 

Imieniem P, P. S, zabrał głos tow. Pragier, 
którego przemówienia w sprawie min. spraw 
wewnętrznych od szeregu lat $ą ozdobą każ- 
dej debaty budżetowej. Przemówienie daje- 
my oddzielnie, 

P. Czapski (Str. Chł.) skarży się na nad- 
miar policjantów na wsi i nawołuje do na- 
wrócenia z drogi rządzenia batem, czy kara- 
binem, czy drągiem, p. Jan Stapiński jednak, | 
którego nadzwyczajna zdolność przystosowy- 
wania się do zmienionych stosunków polity- 
cznych wprawia w zachwyt wrogów narówni | 
z przyjaciółmi, poczuł się zgorszony krytyką 
obecnego systemu rządzenia w Polsce. 

P. Stapiński wydawał razy naprawo i na- 
lewo, aż zawołał: „Jeżeli zaś ktoś mówi, że 
Polska stoi przed bankructwem i tonie w a- 
narchji, to to jest walka przeciw Państwu”, 


(Na to jakiś wesoły głuptas z ław B. B.: 
A co, Panie Pragier?). P. Stapiński: Co do 
przemówienia posła Pragiera, to muszę o- 
świadczyć, że stało ono jednak na poziomie 
walki o władzę a nie było owiane duchem 
nienawiści do Państwa. 

P. Smoła (Wyzwolenie) wytaczał słuszne 
i gorzkie żale wsi polskiej na przemoc wła- 
dzy. Spokój — powiada — zawdzięcza się 
nie policji, lecz temu, że jej niema. Niszczy 
się samorząd, krępuje swobody obywatelskie. 

Rząd się chwali, że wyrugował posłów z u- 
rzędów. Nic na lepsze się nie zmieniło, bo 
obecnie tworzy się zjazdy regjonalne i dy- 
śnitarze meldują się do posłów z Jedynki po 
rozporządzenia. Ale wpływy mają tylko naj- 
bogatsi, ani Bojki o dwuch duszach, ani mę- 
ża niezłomnego charakterem Stapińskiego tam 
się nie wpuszcza, lecz Wierzbickiego i Wi- | 
ślickiego (Minister Składkowski: W moich | 


także tem, że zniszczył partje. Nie zniszczył. 
Wzmocnił je wewnętrznie, bo tylko słabe 
charaktery dały się wyłamać i przechodzą 
od stronnictwa do stronnictwa. Rząd sam 
stworzył partję, ale słabą, która nie wie, cze- 
go chce i jest jak maszynista, który nie wie 
jak prowadzić lokomotywę 

Mówca odmawia ministrowi funduszu dys- 
pozycyjnego. 

Ostatni przemawiał pos. Stypiński z B. B, 
Chciał bronić sprawy urzędniczej, ale utopił 
się w powodzi liczb i prób rozgrzeszenia 
Rządu. 


GDZIE OBIETNICE P. BARTLA? 


Pod koniec posiedzenia przyjęto na- 
głość wniosku P. P, S. o nowelizacji po- 
datku dochodowego. 

Tow. Zaremba motywował to koniecz- 
nością podniesienia minimum wolnego 
od podatku o tyle, o ile spadła waluta 
i zmiany sposobu poboru tego podatku 
od uposażeń sezonowych. 

Klub B. B. głosował przeciw na*łości 
razem z endekami. 


Przed rokiem, kiedy delegacja Komi- 
sji Centralnej interwenjowała w tej spra- 
wie u p. Bartla, p. premjer ubolewał, że 
pełnomocnictwa nie pozwalają mu na 
załatwienie tej sprawy, ale że uznaje jej 
całkowitą słuszność i że Rząd przedło- 
ży odpowiedni wniosek Sejmowi: 

Minął rok, Sejm zajął się tą sprawą 
na wniosek P, P, S. — a klub premjera 
Bartla stara się wniosek P.P.S. utrącić... 


racy i Min. Spraw Wewnętrznych.—Seim domaga się spełniania 
Konstytucji w zakresie swobód obywatelskich. 


JAKIE POWINNO BYĆ USTAWODAWSTWO PRACY W POLSCE 
PRZEMÓWIENIE TOW. POSŁA W.LHELMA TOP.NKA 


Klasa robotnicza uważa Ministerstwo 
Pracy za swoją zdobycz. Dotąd resort 
ten nie zdobył się na dość twarde sta- 
nowisko wobec licznych ataków związ- 
ku przemysłowców i szuka on jakiejś 
drogi połowicznej. Ustawy opracowane 
przez to Ministerstwo, przedstawiające 
postęp rzeczywisty, wymagają jednak 
pewnych poprawek, W ustawie o sądach 
pracy należy przedsięwziąć tę zmianę, 
ażeby sprawy karne robotnicze za prze- 
stępstwa ustawodawstwa były rozstrzy- 
gane przy udziale ławników, Ławnicy 
powinni wychodzić z wyborów, a nie 
przez mianowanie z pośród wybranych 
kandydatów. Ustawa o najmie pracy 
wymaga także ulepszeń, tak samo usta- 
wa o ubezpieczeniu pracowników umy- 
słowych. 

. Od szeregu lat obiecywano ustawę o 
ubezpieczeniu na starość dla robotni- 
ków, co dziś jest tem ważniejsze, że 
wskutek racjonalizacji pracy wielu ro- 
botników po przepracowaniu 20 lub 30 
lat, zostaje zwolnionych i przyjmowani 
są zdrowsi i młodsi. W górnictwie na 
podstawie - ustawy o kasach brackich 
renta miesięczna po kilkunastu latach 


wyczerpującej pracy wynosi dwadzie- 
ścia kilka złotych. 

W sprawie bezrobocia wymagane jest 
znowelizowanie ustawy, która powinna 
objąć także robotników sezonowych 


lości inspektorów pracy. Inspekcja pra- 

| cy musi także być zaprowadzona w za- 
kładach państwowych. 

Od obowiązku przyznawania urlopów 


i | robotnikom przemysłowcy uchylają się 


rolnych. Dzieją się także takie rzeczy | w ten sposób, że'na 15 dni przed termi- 


jak np. w fabryce lokomotyw w Chrza- 
nowie, że po strajku zwolniono szereg 
robotników i nie otrzymali oni żadnego 
zasiłku z państwowego funduszu bez- 
robocia z tem uzasadnieniem, że sams- 
wolnie opuścili pracę. (P. Cieplak: To 
byli wyłącznie komuniści i wydalono ich 
z.powodów. politycznych), Mógłbym wy- 
mienić nazwiska robotników, którzy ni- 
gdy nie byli komunistami. (Tow. Żuław- 
ski: Komuniści także płacą). Ustawa nie 
może robić wyjątków dlatego, że -toś 
jest komunistą. (Tow. Szczerkowski: To 
jest to partyjnictwo). 

Ankieta w sprawie 8-śodzinnego dnia 
pracy, która objęła 127.000 robotników, 
stwierdziła, że połowa z nich pracowa- 
ła nie 46 lub 48 godzin tygodniowo, lecz 
dłużej, a 13% pracowało ponad 60 go- 
dzin. Ustawa łamana jest pod różnemi 
pozorami. 

Zachodzi konieczność zwiększenia i- 


nem zwalniają robotnika i przyjmują in- 
nego. Także w wielu zakładach państ- 
wowych nie przyznaje się urlopów. Na 
Górnym Śląsku dotychczas nie przepro- 
wadzono ustawy o 8-godzinnym dniu 
pracy i o urlopach, co daje możność pro- 
wadzenia agitacji antipaństwowej. 

Zakład Ubezpieczenia od nieszczęśli- 
wych wypadków prowadzi nieraz poli- 
tykę niewłaściwą i odnośna ustawa po- 
winna być znowelizowana, 

Domagamy się także lepszej opieki 
nad emigrantami, którzy bardzo często 
stają się łupem spekulantów. 

Rozumiemy, że żyjemy i pracujemy 
w państwie o ustroju kapitalistycznym, 
mimo to jednak zwracamy się gorącym 
apelem do Rządu, ażeby zrozumiał, że 
robotnik powinien być traktowany jako 
obywatel, który korzysta z pełni swych 
praw, (Oklaski). 


O WOLNOŚĆ I PRAWORZĄDNOSĆ 
PRZEMÓWIENIE TOW. POSŁA DR. ADAMA PRAGIERA 


Ministerjum spraw Wewnętrznych w | polityczne i nacisk na sumienia urzędni- 


dziedzinie ustawodawstwa ma tę stałą 
dążność, że dba tylko o wydawanie róż- 
nych przepisów porządkowych, zresztą 
użytecznych, natomiast zaniedbuje naj- 
ważniejszą dziedzinę obrony obywatela 
przed samowolą władz. Nie widzę także 
w tem Ministerjum dbałości o wykona- 
nie przepisów Konstytucji, zabezp ecza- 
jących prawa i wolności obywatelskiej. 
Prawa te raczej ogranicza się. Nieda- 
wno drogą tajnego okóln'ka ograniczo- 


| urzędach posłów niema). Rząd szczyci się | 19 PP: wolność t. zw. zgromadzeń spra- 


wozdawczych posłów. Konfiskaty prasy 
niezależnej nie ustają, przyczem chara- 
kterystyczne jest, że większość tych 
konfiskat bywa uchylana później przez 
sądy. W tem świetle zrozumiemy dąże- 
nie Rządu do ujęcia pod swój wpływ 
także sądownictwa. To też w Polsce o- 
bok innych walk społecznych stwo:zono 
dziś miejsce dla walki takiej, jaka się 
toczy zazwyczaj tylko w państwach o 
bardzo prymitywnym ustroju, dla walki 
o poszanowanie prawa i o to, aby wła- 
dze prawa nie łamały. W ustroju demo- 
kratycznym obywatele odnoszą się do 
władzy z szacunkiem i zaufaniem. Roz- 
wój wypadków doprowadził u nas do 
tego, że miejsce szacunku i zaufania wo- 
bec władzy poczyna zajmować niechęć 
i strach. 


Domagaliśmy się uproszczenia syste- 
mu administracji i wzmocnienia odpowie- 
dzialności władz za nadużycia, nie wzię- 
to jednak naszych postulatów pod uwa- 
ge. Nie widzę tedy innego sposobu tego 
uproszczenia, jak zmniejszenie w budże- 
cie wydatków na administrację. Nie u- 
znaję argumentu Rządu, że musi on bro- 
nić swych urzędników przed redukcją i 
przepracowaniem. Rząd nie ma legity- 
macji moralnej do tej obrony, gdyż nig- 
dy nie znajdował środków na poprawę 
bytu urzędników i wypowiadał się prze- 
ciw naszym wnioskom w tym przedmio- 
cie, chociaż jednocześnie znalazł moż- 
ność przekroczenia budżetu o pół mi- 
tjarda złotych. Nigdy zresztą redukcje 


‘i sąd istnienie jego uznał. 


cze nie były tak wielkie, jak obecnie. 

Mimo olbrzymiego budżetu policj: sy- 
stem rządzenia policyjnego nie wpłynął 
dodatnio na stan moralny ludności, jak 
to wykazuje znaczny procentowy wzrost 
przestępczości. Gdy zarzuciłem Mini- 
sterjum Spraw Wewn. że utrwala się w 
niem duch militaryzmu, pan Minister od- 
rzekł na to, że liczba oficerów na etacie 
M. S. W. nie przekracza 40 osób Nie o 
tę liczbę chodzi, lecz o ducha, o metodę 
porozumiewania się z obywatelami w 
trybie rozkazodawstwa. Ten rząd nie 
jest zresztą zdolny do zmiany tego sy- 
stemu. 


Zapytuję pana Ministra, czy w Polsce 
istnieje podsłuch telefoniczny? Min. 
Miedziński temu zaprzeczył, niedawno 
zaś podczas rozprawy sądowej pzokura- 
tor powoływał się na dane z podsłuchu 
Ktoś więc 
musiał powiedzieć nieprawdę — proku- 
rator albo minister. Proszę o wyjaśnie- 
nie. (Minister Spraw Wewnętrznych p. 
Składkowski: Tak o moim koledze mó- 
wić nie wolno). Proszę tylko o wyjaśnie- 
nie, 

Zapytany o stosunek do samorządów 
p. Min. Spr. Wewn. opowiedział się za 
t. zw. małą ustawą samorządową, t. j. 
za reformą systemu samorządowego, 
istniejącego w Małopolsce. Do tego do- 
stosowaliśmy nasze stanowisko. Na Ko- 
misji Administracyjnej jednak, klub B. 
B. czynił wysiłki, by rzecz przewlekać, 
Apeluję więc do pana Ministra, by wpły- 
nął na ten klub, aby nie przeszkadzał w 
załatwieniu tej sprawy. Ostatecznie za 
B. B. rząd ponosi przecież odpowiedzial- 
ność. 

Słowiańskie mniejszości narodowe co- 
raz bardziej oddalają się od państwa i 
w formie coraz ostrzejszej deklarują swą 
obojętność na jego losy. Niema skutecz- 
niejszej metody związania ich z państ- 
wem, jak danie im miejscowego samo- 
rządu. Podnosimy też hasło autonomii 


byłaby me*ność pracy w ciałach samo- 
rządowych. Niema siły, zdolnej utrzy- 
mać państwo w całości, jeśli nią nie bę- 
dzie wola całej ludności, która ją zamie- 
szkuje. Dziwiono się, że Ukraińcy mó- 
wią o swoich sprawach na Komisji Spr. 
Zagranicznych. Dzieje się to dlatego, że 
zagadnienia tego nie rozwiązujemy u 
siebie wewnątrz z należytą energją. (P. 
Sanojca: Przerywa). Gdyby p. Sanojca 
użył swych wpływów zagranicą, by nam 
tam mniejszości nie szkodziły, byłoby to 
ze wszech miar pożyteczne. 

Wniosek nasz skreślenia funduszu dy- 
spozycvjnego wywołał zdziwienie. Ale 
wszak z tego funduszu karmione były 
dążenia do wywołania rozłamu w P.P. 
S. i osłabienia naszej organizacji. Za- 
mach na Partję nie udał się, wywołał je- 
dnak wstrząsy, przy których nie obyło 
się nawet bez ofiarności życia młodego 
Teofila Jaszkowskiego, który w Piotr- 
kowie poległ w obronie całości Partji. 
Oddaję na tem miejscu hołd jego pa- 
mięci. 

Zapytuję pana Ministra, czy prawdą 
jest, że wojewoda śląski, Grażyński, 4- 
siłował przekupić posła? (Min. Skład- 
kowski: Sprawa jest u prokuratora). To 
mi wystarcza. Coraz głośniej w kraju 
jest o zamiarze oktrojowania Konstytu- 
cji. Uważalibyśmy taki zamach stanu za 
zdradę stanu i jako takiej dalibyśmy od- 
pór. (Oklaski na lewicy). 

PO a non Ów ÓnaÓnAi 


O KAJDANACH I TAKSIE 
NOTARJALNEJ 


Sejmowa komisja prawnicza zajmowała 
się wczoraj wnioskiem w sprawie unormo- 
wania taksy notarjalnej. 

Wybrano podkomisję, której zlecono 
przygotować projekt w porozumieniu z rzą- 
dem. Następnie zajmowano się wezwaniem 
do rządu wniesionem przez klub ukraińsko- 
białoruski o wydanie rozporządzenia zaka- 
zującego nakładanie kajdan na więźniów 
politycznych. Narazie odroczono obrady 
w tej materji, aż do uzupełnienia wniosku 


terytorjalnej, której pierwszym krokiem | przez wnioskodawców. 


II Zjazd Organizacji Młodzieży T.U.R. 


(Teletonem od własnego korespondenta) 


Kraków, 1 lutego. 
Wezoraj rozpoczął obrady w pięknie 
udękorowanej sali Domu Robotniczego, 
II Zjazd Młodzieży T. U. 
na który przybyło około 150 delega” 
tów ze wszystkich stron Polski. 
ZAGAJENIE OBRAD. 

Po odegraniu „Czerwonego Sztandzru” 
przez orkiestrę krakowskiego oddziału 
T. U. R, zagaił Zjazd, imieniem Komi- 
tetu Centralnego Organizacji Młodzieży 
T, U. R., tow. Garlicki, który stwierdził, 
iż w momencie walki młodzież turowa 
stanie wiernie pod Czerwonemi Sztanda- 
rami, wespół ze starszymi towarzyszami. 
` Następnie tow. Garlicki poświęcił go- 
rące wspomnienie pamięci tow. Teofila 
Jaszkowskiego, który padł ofiarą poli- 
tycznego mordu. 

POWITANIE DELEGATÓW I GOŚCI. 

Tow. Garlicki powitał następnie de- 
legatów, wśród nich poraz pierwszy peł- 
noprawnych delegatów „Siły” śląskiej, 
stwierdzając radosny fakt zjednoczenia 
się socjalistycznego ruchu młodzieży w 
Polsce. | 


Następnie w gorących słowach powi- 
tał gości, wśród nich: tow. Revent!owa, 
przedstawiciela Międzynarodówki Mło- 
dzieży Socjalistycznej, oraz przedstawi- 
ciela Zarządu Głównego T. U. R., tow. 
sen. Stefana Kopcińskiego. 

WYBÓR PREZYDJUM ZJAZDU. 

Z kolei wybrano prezydjum Zjazdu 
w osobach tow. tow. Dubois (Warsza- 
wa), Wadowicz (Łódź), Janta (Ślask), 
Malinowski (Kraków); na asesorów po- 
wołano tow. tow. Szymańskiego (Zagłę- 
bie), Ryzińskiego i Rubinsteina (War- 
szawa), Myckiego (Piotrków), Hołownię 
(Wilno) i Górnika (Lwów); na sekreta- 
rzy — tow. tow. Synowieckiego (War- 
szawa) i Hilarego Kona (Kraków) 
DEPESZA DO TOW. SEN. LIMANOW- 

SKIEGO. 

Na wniosek warszawskiej delegacji 
młodzieży T. U. R., uchwalono przez a- 
klamację wysłać depeszę z. wyrazami 
czci do tow. Bolesława Limanowskiego. 

PRZEMÓWIENIA POWITALNE. 

Tow. Rewentlow witał zjazd w imie- 

niu Międzynarodówki | Włoskiej Mło- 


dzieży Socjalistycznej, która obecnie 
bądź przebywa na emigracji, bądź. ży- 
jąc pod butem faszyzmu, przeszła do 
konspiracyjnych form pracy. 


Zakończył przemówienie słowami 
Matteotiego: 

„Możecie zabić mnie, lecz idei Socja” 
lizmu zabić nie zdołacie!“ 


Z kolei powitali zjazd; tow. sen. Kop- 
ciński — imieniem Zarządu Głównego 
T. U. R,; tow. sen. Kłuszyńska — imie- 
niem Z. P. P. S, tow. Zielińska, imieniem 
Centralnego Wydziału Kobiecego, tow. 
Kluczka — imieniem Spółdzielni Spoży- 
wców „Społem“, tow. Statter — imie- 
niem Z. R. S. S„ tow. Karolewicz — i- 
mieniem Oddziału Krakowskiego TUR.; 
tow. Wohnout — imieniem Rady Woje- 
wódzkiej P. P, S„ OKR. PPS. i Redakcji 
„Naprzodu“; tow. Zifter — imieniem 
Klubu radnych P. P. S., tow Kruczkow- 
ski — imieniem Rady Związków Zawo- 
dowych, tow. Sawicki — imieniem Zwią- 
zku Zawod. Rob. Budowlanych, tow. 
Węglowski — imieniem Zw. Metalow" 
ców, tow. Kronig — imieniem niemiec- 


kiego Związku Młodzieży Socjalistycz- 
nej „Jugendbund”, tow. Frenkiel—imie- 
niem organizacji „Freiheit*, tow. Blik 
— imieniem organizacji „Zukunit”, tow. 
Badura — imieniem polskiej „Siły w 
Czechosłowacji i tow. Feliks Gross, i- 
mieniem Z. N. M. S. 

Odczytago depesze od C. K. W. PPS. 
Z, P. P. S. od prezesa Międzynarodówki 
Młodzieży, tow. Karola Heinza, od se- 
kretarza Międzynarodówk: Młodzieży, 
tow. Ollenhauera, od tow. Posnera, od 
tow. Markowskiej, oraz szereg depesz 
od organizacji młodzieży socjalistycznej 
w Niemczech, Francji i Czechosłowacji. 


REFERATY. 


Pierwszy referat o znaczeniu organi- 
zacji młodzieży w ruchu robotniczym 
wygłosił tow. Stanisław Garlicki, któ- 
ry podkreślił znaczenie ruchu młndzie- 
ży w budowaniu kultury robotniczej we 
wszystkich jej życiowych przejawach 
pod hasłem ‚Nowego człowieka w no- 
wem społeczeństwie". 

Tow. Stanisław Niemyski wygłosił 


referat organizacyjny. . 


Jak z niego wynika, organizacja mło- 
dzieży T. U. R. z 20 organizacji miejsco” 
wych w 1926 r. wzrosła obecnie do 126 
organizacji. TR 

Do Organizacji Młodzieży T. U. R. 
przystąpiła pozatem „Siła“ Górnośląska 
z 21 oddziałami. 

Referat o ochronie pracy młodocia- 
nych wygłosiła tow. Eugenja Pragiero" 
wa. 

Nad referatami temi toczyła się oży- 
wiona dyskusja. 

ABSOLUTORJUM DLA KOMITETU 
CENTRALNEGO. 

Na wniosek Komisji Rewizyjnej, u- 
chwalono absolutorjum dla Komitetu 
Centralnego oraz udzielono mu podzię- 
kowania za pracę 

Przyjęto tezy referatu tow. Pragiero- 
wej. 

Tezy referatów tow. tow. Garlickiego 
i Niemyskiego skierowano do Komisji 
organizacyjnej. 

WIECZORNA HERBATKA. 

Wieczorem Krakowski Oddział TUR.: 
przyjmował delegatów zjazdu herbatką. 


. 
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ZDARZENIA | LUDZIE 
KRÓLOWA ZAPAŁKA 


Pani ta zdobyła sobie świat dopiero 
niedawno. Zapanowała na dobre do- 
piero po wojnie. Wyniósł ją na tron— 
szwedzki inżynier Ivar Kreuger. 

Kiedy przed niespełna rokiem fran- 

cuski premjer Poincarć przeprowa- 
dzał stabilizację franka, przyszedł mu 
z pomocą pieniężną 75 miljonów do- 
arów p. Ivar Kreuger. Za pomoc tę 
zażądał dzierżawy monopolu zapał- 
czanego. 
: Kiedy przed paru laty premier pol- 
ski, p. Wł. Grabski, ku przerażeniu 
swemu spostrzegł pustki w skarbie — 
z ratunkiem pośpieszył mu p. Ivar 
Kreuger. Za ratunek — kilkumiliono" 
wą pożyczkę — otrzymał w dzierża- 
wę polski monopol zapałczany. 

Szwedzkie Towarzystwo Zapałcza- 
ne, którego władcą jest Kreuger, 
wpływami swemi i pieniedzmi opasa- 
fo całą kulę ziemską. Z niewielkiego 
szwedzkiego trustu exsportowego, z 
przedsiębiorstwa, pracującego w kra” 
ju, który nie miał dosyć pieniędzy na 
pożyczanie zagranicę, wyrósł olbrzym 
kapitalistyczny na świat cały. Trust 
'szwedzki, któremu powojenne utru- 
dnienia celne zamknęły drogę do wie- 
lu krajów, poszedł na zdobycie prze- 
mysłu zapałczanego w tych krajach, 
i zdobył go. 

W Sztokholmie Ivar Kreuger jest 
postacią legendarną. Ten młody jesz- 
cze, bo czterdziestokilkuletni inży- 
nier, cicho i bez reklamy, spokojnie 
i bez przechwałek z roku na rok, z 
miesiąca na miesiąc rozszerza wpływy 
swego przedsiębiorstwa. Trzyma je 
przytem mocno w ręku. Akcje, ozna- 
czone literą A, których posiadacze 
mają jedynie pełne prawo głosu, nie 
opuszczają Szwecji. Akcje B, sprze- 
dawane zagranicą dla zdobycia kapi- 
tału, mają 1 głos na tysiąc! 

Kreuger, którego przedsiębiorstwa 
rozkwit przypadł na okres powojen” 
ny, szukał gotówki u bankiera świata, 
w Stanach Zjednoczonych. Znalazł je 
tam. Wszedł w ścisłe porozumienie z 
International Match Corporation, i 
razem z tą korporacją pracuje. Siłę 
pieniężną światowego trustu zapał- 
czanego czerpie z Nowego Yorku, ale 
'władza spoczywa w Sztokholmie 

Niewiele krajów oparło się nacisko- 
wi światowego trustu. Kreuger ma 
niezawodne systemy działania. Gdzie 
napotyka na opór, sprzedaje poniżej 
kosztów produkcji, rujnuje przemysł, 
d zubożały i zrujnowany przemysł wy- 
“kupuje. j 
«Coraz mniejszy zresztą jest opór 
przeciwko trustowi. Francja ustąpiła 
'za owe 75 miljonów dolarów po roz” 
|paczliwej obronie. Trust Kreugera ma 
'kontrakt na 20 lat na dostawę zapałek 
‘dla monopolu. W Niemczech przed 
'dwoma laty zawarł kontrakt na dosta- 
wę 65% spożycia wewnętrznego. W 
'dumnej Anglji trust dopuszczony zo- 
stał do największej fabryki Bryant i 
May w 30%, ale w Indjach, angiel- 
skiem dominjum, trust panuje riepo- 
dzielnie. 

; Japonię trust podbił, odbierając jej 
Chiny. W Japonji już 60% fabryk 
poddało się. Monopole państwowe w 
‘Polsce, Estonii, Peru, Grecji są w rẹ- 
'kach trustu. Sowiety jeszcze nie wpu- 
ściły trustu do siebie. 

' Trust posiada 160 fabryk, rozrzuco- 
nych po świecie, produkuiących 20 
miljardów pudełek zapałek rocznie. 
Majątek trustu oblicza się na setki 
miljonów dolarów. 

Sam Kreuger nie jest arcymi!jone- 
rem, ale w ręku jego znajduje się fir- 
ma szwedzka Kreuger i Toll, która 
posiada większość akcyj A, które, jak 
się rzekło, dają wyłączne prawo gło” 
su. Pełnia władzy tedy należy do 
Kreugera. Potężna królowa - zapałka, 
tak zaborcza i po kapitalistycznemu 
napastliwa w krajach, które zdobyła, 
w ręku jedynego Kreugera nie jest 
niczem więcej, jak łamliwą, pokorną 
i posłuszną zapałką. 

diS, 
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USTĄPIENIE 
KS. RADZIWIŁŁA 


Całą prasę obiegła przed paroma 
dniami wiadomość, że książę Janusz 
Radziwiłł ustępuje ze stanowiska preze- 
sa wspólnego Komitetu wszystkich stron- 
mictw zachowawczych w Polsce. 

: O ile nam wiadomo, ks. Janusz Ra- 
Idziwiłł istotnie złożył swój urząd w o- 
ibozie zachowawczym, odwołując się za- 
razem do opinji ogółu konserwatystów 

Powodem dymisji była krytyka, pro- 
wadzona z poważnej strony konserwaty- 
wnej pod adresem polityki B. B. i sto- 
sunków wewnętrznych w obozie sana- 
cyjnym. y 

Pomiędzy innemi, atakowano sposób 
prowadzenia „Dnia Polskiego”, zarzuca- 


JAK B.B.S.-OWCY PRZYCZYNILI SIĘ DO PODWYŻKI 


Podwyżka tramwajowa, która ma za- 
łatać dziury w budżecie, powstałe z 
powodu nieudolnej gospodarki w sto- 
licy Bloku endecko - bebesowego, u- 
chwalona. Ludność robotniczej Warsza- 
wy zapłaci swoją krwawicą za ambicję 
pseudo-przywódcy robotniczej Warsza- 
wy, p. Jaworowskiego, który, aby się u- 
trzymać na stolcu prezesa Rady miejsk., 
musi się trzymać poły endeków. Jesz- 
cze przed otwarciem posiedzenia Ra- 
dy miejskiej w dniu 31 stycznia, w 
czwartek, p. prezes Jaworowski w ku- 
luarach ronił krokodyle łzy z powodu 
braku kilkunastu miljonów złotych na 
pokrycie wydatków w roku budżetowym 
1929 — 30. Ku końcowi zaś posiedze- 
nia, gdy podwyżka tramwajowa żosta- 
ła uchwalona w klubie jego zawrzało 
z radości, iż prezes Jaworowski urato- 
wany, a kiesy endecji nienaruszone. 

Ileż to było: strachu, przed tym dziu- 
rawym budżetem! Na jednem z po- 
przednich posiedzeń Rady miejskiej, po- 
święconem debacie tramwajowej, przy 
głosowaniu imiennem (którego doma- 
gali się nasi towarzysze) w sprawie 
podwyżki tramwajowej, P. B. S-owcy 
odkomenderowali z pośród swego klu- 
bu 2-ch członków, pp. Lengę i Siemiąt- 
kowskiego, którzy głosowali za podwyż- 
ką. 

Mieli oni obawę, iż podwyżka może 


TRAMWAJOWEJ 


nie przejść, I podwyżka wtedy istot- 
nie upadła, Zdawałoby się, iż prezes 
Rady, chcący uchodzić za obrońcę ro- 
botniczej Warszawy, gdy podwyżka ta- 
ryfy tramwajowej upadła, zwróci oczy 
na klasy posiadające i poprzez wnioski 
swego klubu zechce naruszyć nietykal- 
ność kies kamieniczników, posiadają- 
cych place niezabudowane a dobrze 
rentujące. Gdzież tam! B, B. S. jest 
przecież w niewoli u endeków. Zaczęto 
pod patronatem pana prezesa kręcić, 
męcić, aż wseszcie został postawiony 
ponownie wniosek podwyższenia tary- 
fy tramwajowej. 

I tutaj zamiast skorzystać z. funkcji 
prezesa Rady miejskiej i wyjaśnić ko- 
mu należy, iż otwarcie dyskusji w 
sprawie taryfy tramwajowej mogłoby 
nastąpić jedynie wtedy, gdyby został 
przyjęty wniosek, reasumujący poprze- 
dnią uchwałę, odrzucającą podwyżkę 
— gorzej — rzekomy przedstawiciel ro- 
botniczej Warszawy na wniosek ende- 
ków zarządził głosowanie tajne, mimo 
protestu naszych towarzyszów i wnio- 
sku głosowania imiennego, Wszystko 
to czynił dlatego, aby osłonić zaprzań- 
ców robotniczej sprawy szatą tajności, 
aby ich nie mogła dostrzegać sprawie- 
dliwa opinja robotnika Warszawy. 

Aby oszukać robotników, organ B. B. 
S-ów „Przedświt”, lękliwie coprawda, 


s 


stara się pomówić klub P, P, S. o absty- 
nencję w głosowaniu. 
Otóż klub nasz był w komplecie i 
dał wyraz swemu oburzeniu z powodu 
uchwalonej podwyżki tramwajowej. 
Chcemy się natomiast zapytać, gdzie 
były brakujące dwa głosy do odrzuce- 
nia wniosku (Jaworowska, Gardecki), 
czy nie byli znów „odkomenderowani''? 
Różnemi drogami chadzał p, Jawo- 
rowski i jego grupa, ażeby utrzymać się 
na powierzchni Rady Miejskiej i Magi- 
stratu, ale ostatni „wyczyn“: kosztem 
robotnika i pracownika okupić swą żą- 
dzę władzy — przechodzi wszystko do- 
tychczasowe. 
Ludność uboga Warszawy, która już 
wyrobiła sobie opinję o robigroszach 
B .B. S-owych w Magistracie warszaw- 
skim, będzie pamiętała przy najbliż- 
szych wyborach, kto był ich  „dobro- 
czyńcą”, ułatwiającym  przeprowadze- 
nie podwyżki tramwajowej, 
Klub P. P, S. ma wiele trudności w 
walce z większością eńdecko-bebeso- 
wą w Radzie miejskiej, lecz mając po- 
parcie całej robotniczej Warszawy, nie 
ustanie w tej walce i zawsze bronić bę- 
dzie słusznych postulatów ludności War- 
szawy« 


Edward Zawadzki. 


SAMORZĄD _ STOLICY 


Z RADY MIEJSKIEJ 


NAJBARDZIEJ REAKCYJNY BUDŻET MIASTA W HISTORJI WARSZAWY—WALKA Z MIEJSKIMI 
ZAKŁADAMI ZAOPATRYWANIA LUDNOŚCI W ŻYWNOŚĆ. — PROTEST KLUBÓW 


W sprawozdaniu wczorajszem opisaliśmy 
przebieg obrad i głosowania nad podwyżką 
tramwajową i „prawnicze” stanowisko p. Ja- 
worowskiego, który nie uznając uchwały o 
podwyżce jako reasumcji wręcz przeciwnej 
uchwały, faktycznie przeprowadził podwyż- 
kę biletów tramwajowych, 

Jak się dowiadujemy Min. Spraw Wewn. 
nie zatwierdzi tej uchwały, 

Wogóle prezes Jaworowski może być dum- 
ny ze swego dzieła: ogromną większość wnio- 
sków, mogących wpłynąć na złagodzenie cię- 
żarów podatkowych dla najszerszych warstw 
ludności, odesłał do Magistratu jako — de- 
zyderaty, To też radni socjalistyczni słusz- 
nie wyrazili sąd, że jest to równoznaczne z 
odesłaniem tych wniosków do.. krematorjum. 
Ale p. Jaworowskiemu spieszyło się, trzeba 
było w ostatniej chwili cały budżet zwyczaj- 
ny uchwalić w terminie określonym przez 
władze nadzorcze, Takie stanowisko preze- 
sa Rady Miejskiej i prawicy zmusiło naszych 
towarzyszów do głosowania przeciw budżeto- 
wi Wydziału Opieki Społecznej, nie uwzglę- 
dniającemu szeregu najistotniejszych po- 
trzeb ludności. 

R. Jankowski referował budżet przedsię- 
biorstwa wodociągów i kanalizacji, który w 
dziale eksploatacji wynosi 26 miljonów i w 
dziale renowacji 6 milj, złotych, Dział bu- 
dowlany przeniesiono do budżetu nadzwy- 
czajnego. 

Tow. Haupa postawił wniosek następu- 
jący: 

Rada Miejska uchwala przyznać etaty 
31 pracownikom wydziałów wodociągo- 
wo - kanalizacyjnych, którzy są stale po- 
trzebni do eksploatacji tych wydziałów. 

Wniosek ten odesłano do Magistratu dla 
zrealizowania go, jeśli znajdzie się pokry- 
cie, 

Tow. Haupa atakował metody uchwa- 
lania wciąż sprzecznych wniosków na 
Komisji budżetowej, gdzie wyzyskano 
chwilowe zdekompletowanie lewicy. Ta- 
kie postępowanie nie jest dotąd nigdzie 
praktykowane. Nazwę to, oględnie mó- 
wiąc,  nielojalnością. Przelew sumy 
2.300.000 zł. przeznaczonej na budowę 
kolektora na Woli i renowacje, do Kasy 
miejskiej jest niesłuszny, a twierdzenia 
prezydenta miasta i Magistratu, doty- 
czące planów rozbudowy kanalizacji na 
przedmieściach są nieprawdziwe. Gdy 
w r. 1928 — 29 wyznaczono na budowę 
kolektora na Woli 3 milj. zł, teraz ko- 
misja proponuje zaledwie 450 tys, zł, 
które wystarczą zaledwie na 350 metrów 


KRONIKA POLITYCZNA 
ŻYCZENIA DLA TOW, DASZYŃ- 
SKIEGO. ; 

` W dniu wczorajszym, z okazji imienin 
Marszałka tow. Daszyńskiego, składali 
mu życzenia przedstawiciele klubów sej- 
mowych między innemi Z, P. P, S., oraz 
przedstawiciele prasy i organizacyj spo- 
łecznych. 

W imieniu premjera Bartla, który ba- 
wi w Zakopanem, złożył marszałkowi 
Daszyńskiemu życzenia szef gabinetu 
prezesa Rady Ministrów, p. Stempowski, 
ZMIANA W KOMITECIE EKONOMI- 

CZNYM MINISTRÓW. 

Ajencja B. I. P. donosi, że w najbliż- 

szym czasie ustąpi dotychczasowy szef 


jąc temu pismu „lokajski ton” w stosun- | sekretarjatu Komitetu ekonomicznego 


iku do systemu rządzenia. 


| ministrów p. Ciborowski, ktry wróc: do 
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kolektora wtedy, gdy trzeba 4000 me- 
trów dla rozbudowy kanalizacji na prze- 
dmieściach. Takie zmniejszenie sumy 
nietylko zmusi «do zwolnienia drugiej 
zmiany pracowników przy kolektorze, 
ale zwiększa ogólne koszta pracy, która 
prowadzona w tem tempie będzie trwa- 
ła 12 lat. Mówca domaga się, aby roz- 
poczęto jak najszybciej budowę domu dla 
robotników dyrekcji wodociągów. 

Wniosek tow. Haupy o przywrócenie su- 
my pierwotnej na rozbudowę kanalizacji na 
Woli został odrzucony, 

Przy budżecie Zakładu oczyszczania mia- 
sta, wynoszącym 6.252.970 złotych zabrał głos 
tow. Arciszewski, który wystąpił w obronie 
szerokich warstw ludności: 

Panowie chcecie obarczyć ludność 
wyższą taryfą tramwajową, ale oszczę- 
Węża tych, którzy mogą i powinni pła- 
cić. 
Stawiam wniosek, aby wialclctolo nie- 
ruchomości pokrywali nadal w całości 
koszty miasta, 

Wniosek ten upadł wobec solidarnego 
frontu prawicy, koła żydowskiego i sanacji. 

Budżet teatrów miejskich z 3-miljonowym 
deficytem został uchwalony bez sprzeciwów. 

Budżet „Agrilu* referował wice-prezes 
Mayzel. $ 

W dyskusji tow, Raabe podnosił nie- 
rentowność Agrilu. Agril nie spełnia też 
swego zadania wobec ludności, Winien 
on dostarczać miastu produktów rolnych, 
użytecznych dla ludności i wpływać tą 
drogą na wysokość cen. Agril nie pro- 
wadzi żądnych działów gospodarki wiej- 
skiej, nie rozwinął należycie hodowil 
krów, ani własnej produkcji mleka. 

Tow. Raabe domaga się dokładniej- 
szego sprawozdania z działalności Arilu 
oraz przystosowania go do potrzeb łud- 
ności miasta. 

Wbrew sprzeciwowi prawicy i koła żyd. 
uchwalono pozycję 70 tys. zł. na przygoto- 
wania do budowy wielkiej mleczarni miej- 
skiej, Budżet „Agrilu” uchwalono przyjąć w 
wysokości 6.010.900 złotych. r 

Tow. Hartleb referował budżet Miejskich 
Zakładów Zaopatrywania Warszawy, (Szcze- 
góły referatu podaliśmy w czwartkowym nu- 
merze). Przeciw M. Z. Z. W. rozpoczęła bur- 
żuazja polsko - żydowska wraz z sanacją 
gwałtowny atak i przeprowadziła uchwałę, 
aby zlikwidować miejskie sklepy mięsne i ko- 
lonjalne w ciągu dwuch tat! 

R. Michalski referował budżet Wydziału 
podatkowo - finansowego, przewidujący ogó- 


min. reform rolnych, Obowiązki sekre- 
tarza Komitetu ekonomicznego mają być 
poruczone dotychczasowemu zastępcy 
p. Ciborowskiego, p. Arnekierowi. 
ODCZYT P, SKRZYŃSKIEGO. 

W niedzielę o godz. 12 w połudaie w 
sali Rady Miejskiej wygłosi p. Aleksan- 
der Skrzyński odczyt p. t „Liga Naro- 
dów jako centralny punkt zagadnień po- 
lityki zagranicznej”. Odczyt ten zorgani- 
zowało Akademickie Stowarzyszenie 
Przyjacił Ligi Narodów. Wstęp wolny. 


TOVARE ARET 
Delegaci przybywający do Krakowa 
na czwarty walny Zjazd T. U. R. winni 
zgłaszać się bezpośrednio z pociągu do 
towarzyszy dyżurujących na dworcu, ce- 
lem dalszego ich skierowania. 
Biuro Zjazdu mieści się w lokalu Do- 
mu Robotniczego, ul. Dunajewskiego 5. 


łem w wydatkach 121.089.798 zł, a w docho- 
dach 125.716.026 zł. Nadwyżka wynosi zł, 
4,626.228 zł. z czego 4.304.000 przeznaczono 
na walkę z bezrobociem. 

Tow. Hartleb stawia szereg wniosków: 


Aby podwyższyć sumę podatku od pla- 
ców niezabudowanych z 800 tys. na 2 
miljony; od wielkich mieszkań z 80 tys. 
do 200 tys.; od zbytku z 175 tys. do 500 
tys. 

Tow. Erlich omawia szczegółowo stosunek 
władz komunalnych do ludności niezamożnej, 
której zabiera się ostatnią pościel, meble, u- 
branie za podatek od marnej suteryny czy 
mieszkanka jednoizbowego. Wzywa Magi- 
strat do ściągania podatku od samochodów 
osobowych, pojazdów, spadków i darowizn. 
Między in. stawia wniosek, aby Magistrat wy- 
stąpił do Sejmu i Rządu o zwolnienie od po- 
datku lokalowego mieszkań jedno- i dwuiz- 
bowych. 

Wnioski tow.tow. Hartleba i Erlicha zo- 
stały odrzucone. 

W sprawie oświadczenia zabrał głos tow. 
Arciszewski. 

Proszę panów! Budżet cały jest spo- 
rządzony pod kątem widzenia klas po- 
siadających. Niektóre wnioski przyjęte 
nawet na komisji nie zostały przez pre- 
zydjum Rady Miejskiej odczytane. Przy 
dziale czyszczenia kominów Rada Miej- 
ska zwolniła kamieniczników z opłat, o- 
fiarując im w ten sposób miljon złotych, 
drugi miljon ofiarowano im przy budże- 
cie Zakład, Oczyszczania Miasta. Wszy- 
stko to stało się bez słowa sprzeciwu ze 
strony Magistratu, który winien stać na 
straży interesów miasta, Magistrat po- 
piera całą siłą klasę posiadającą i dąży 
do pokrycia niedoborów podwyżką tram- 
wajową. Magistrat użył wszelkich mo- 
żliwych sztuczek dla przeprowadzenia 
tej podwyżki, co mu się w zupełności u- 
dało dzięki pomocy prezesa Rady Miej- 
skiej. Klub nasz, zważywszy powyższe, 
nie ma zaufania do prezesa Rady Miej- 
skiej i do całego Magistratu i będzie gło- 
sował przeciw budżetowi, nie odpowia- 
dającemu interesom szerokich warstw 
ludności”. 

Kluby P. P, S. i Bund głosowały przeciw 
budżetowi, który uzyskał poparcie całej bur- 
żuazji i B. B. S. 

P. Jaworowski w końcowem przemówieniu 
dziękował radnym za owocną pracę. 


H. 0. 


REFORMACKIE psika Zakonnik 


Warszawa, Trębacka 4. 


Żądać w aptekach i składach 
aware 


Bezrobotny pracownik umysłowy ob. W. Ca 
pozostający bez żadnego zaopatrzenia, prosi 
o pomoc w gotówce I w naturze, 
Datki przyjmuje administracja „Robotni- 
ka”; ul. Warecka 7, 
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PRZEGLĄD PRASY 


Dyskusja budżetowa. 


Sprawozdawca sejmowy _„Epoki* 
stwierdza, że mowy budżetowe przy- 
wódców stronnictw opozycyjnych robi- 
ły wrażenie przygnębiające. Poprzed- 
niegó dnia tenże sprawozdawca wzywał 
„ B, by przez usta któregoś ze swych 
poważniejszych posłów zareagował na 
zarzuty opozycji, ale B. B. poprzestał na 
anojcy, a mowa przestawiciela B. B. 
S. w niczem nie rozproszyła przygnę- 
bienia sprawozdawcy. Wprost przeciw- 
nie. Przedstawiciel ten bowiem — jak 
podaje „Przedświt* — oświadczył m. i., 
że „istota zagadnienia" Polski dzisiej- 
szej polega na tem, czy... B. B. S. utrzy- 
ma się i rozwinie, czy nie, Od takich 
słów można „pęknąć” ze śmiechu lub 
zapaść w czarną melancholję. Gratuluje- 
my koledze z „Epoki”, że tych słów nie 
słyszał. 

Sprawozdawca „,Kurjera Porannego“ 
stale się nudzi w Sejmie, nic go nie ba- 
wi, zewsząd wieje nań pustka i t. d, Na- 
wet gdy przemawiał prof. Makowski z 
1-ki. Ano, trzeba zmienić dział pracy i 
pisać np. o urodzie Miss Polonji. Spra- 
wozdawcy „Głosu Prawdy“ znowu było 
„smutno”, gdy słuchał mów opozycyj- 
nych. Widocznie tylko mowy pos. Sa- 
nojcy i Szczypiorskiego robiły nań wra- 
żenie „wesołe“. i 

Jeszcze o opozycji. 

„Kurjer Polski“ pisze o opozycji lewi- 
cy i prawicy sejmowej. Nie podoba mu 
się ani jedna ani druga strona, a zwłasz- 
cza ta pierwsza, która tylko gada i krzy- 
czy, a gdyby miała objąć rządy, to zna- 
lazłaby się w dużym kłopocie. Gdyby to 
przypuszczenie nawet było słuszne, to 
czyż stąd wynika, że krytyka prac rzą- 
dowych jest niesłuszna? Zarzucając opo- 
zycji jałową krytykę, „Kurjer P lski" 
wpada sam w ten błąd i „bezpłodną 
krytyką krytyki” opozycji niczem nie 
dodaje powagi rządowi, ani nie uspra- 
wiedliwia jego polityki. 

„Nasz Przegląd” poucza nas „abeca- 
dła demokracji" w związku z głosowa- 
niem poniedziałkowem. Twierdzi on 
wciąż, że jeśli kto jest w opozycji do 
rządu, to powinien głosować za wnios- 
kiem nieufności, bez względu skąd po- 
chodzi, a jako przykład podaje kraje za- 
chodnie. Otóż Z, P. P. S. nie głosował 
za wnioskiem endeckim nie dlatego, że 
był endecki, ale dlatego, że cel, jaki 
przyświecał wnioskodawcom, nic był 
naszym celem w danej chwili, a skutki, 
jakie mogło pociągnąć za sobą przyjęcie 
tego wniosku, nie leżały w naszym inte- 
resie, Właśnie dlatego, że nie jesteśmy 
na Zachodzie, a nasze stosunki parla- 
mentarne w niczem nie przypominają 
stosunków zachodnich, nie możemy sto- 
sować metod zachodnich. Nie kto inny, 
jak pos. Dąbski, który głosował za wnio- 
skiem endeckim, uzasadniając to temi 
samemi słowy, co „Nasz Przegląd", po- 
wiedział w swej onegdajszej mowie na 
plenum sejmowem: „systemowi obecne- 
mu (rządów) nie należy przeszkadzać, 
aby się mógł sam skończyć, aby się 
wszyscy o jego wartości przekonać mo- 
gli. Doprowadźcie panowie dzieło do 
końca, wypijcie to wino do ostatniej 
kropli. Damy wam spokojnie zbutwieć". 

Z. P. P. S. kierował się m. in. właśnie 
temi motywami, gdy nie podtrzymał 
wniosku endeckiego. 

Prawica B. B. wyzywa na bój ogonek 
sanacji. 

„Dzień Polski": 

„Nie popieramy etatyzmu w żadnej for- 
mie, a wszelkim zakusom socjalizującym, 
które starają się prześlizgnąć w ustrój 
państwowy, korzystając z hałasu dokoła 
naprawy konstytucji, przeciwstawimy się 
z całą bezwzględnością. 

Nawet gdyby chodziło o socjalizm pre- 
rządowy. W tym wypadku z większą na- 
wet jeszcze stanowczością. Bo sam fakt 
ogłoszenia się po stronie Marszałka Pił- 
sudskiego nie uświęca jeszcze każdej dok- 
tryny i celów”. 

Kto weźmie górę: min. Niezabytow- 
ski i Kwiatkowski, czy Moraczewski? 

z Też polemika... 

„Polska Zbrojna“ wytknęła nam przed 
kilku dniami, że dopiero budujemy ide- 
ologjię do naszej opozycji. Wyjaśniliśmy, 
na czem polega to budowanie ideologji, 
a po wyjaśnieniu zapytywaliśmy: jak 
można żądać od opozycji, by przyszla z 
golową ideologją i, wsparta o nią, roz- 
poczęła dopiero opozycję. Otóż „Polska 
Zbrojna”, w polemice z nami, nie przy- 
tacza ani słowa z naszego wyjaśnienie, 
natomiast podaje tylko przytoczone wy- 
żej pytanie i z kolei ironizuje: „Tak. Jak 
można żądać... gotowej ideologji". 

Oto sanacyjne metody dyskusji. Kto 
takich chwyta się metod, zna „ideolo- 
gię” tylko ze słuchu. B. 


RAGE RENEE DAJE 0 ciAJ, 

Kobiety w ciąży, muszą się starać o usu- 
nięcie każdego zaparcia stolca przez używa- 
nie naturalnej wody gorzkiej Franciszka Jő- 
zefa. Kierownicy uniwersyteckich klinik 
chorób kobiecych, chwalą jednogłośnie na- 
turalną wodę Franciszka Józefa, gdyż łatwo 
się ją zażywa i łagodne działanie takowej 
bez ubocznych skutków następuje w krót- ’ 
kim czasie. Żądać w aptekach i drogerjach. 
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TELEGRAMY 


- CZY REWOLUCJA WOJSKOWA 
NA LITWIE? 


Wilno, 1 lutego. (PAT). . „Słowo” o- | punktach: 1) doprowadzenia do ostate- 
trzymało wiadomości z Kowna, wedle | cznego załatwienia konfliktu z Polską, 
których. sytuacja na Litwie jest bardzo 2) przekreślenia traktatu handlowego z 
poważna i naprężona. Krążą pogłoski, | Niemcami, który sprowadza Litwę do 
że po aresztowaniu Plechawicziusa i o- | roli kolonji niemieckiej, 3) wolności pra- 
ticerów miał być dokonany zamach bom- | sy oraz 4) wprowadzenia z powrotem u- 
bowy na Waldemarasa, który się jednak | stroju konstytucyjnego. Waldemaras po- 
'nie udał. trafił jednak tak uspokoić Plechawicziu- 
., Na specjalnem posiedzeniu rady gabi- | sa i jego towarzyszy, że uwierzyli jeśo 
jnetowej, na które jednak prezydent | zapewnieniom. Po opuszczeniu gabinetu 

metona nie przybył, postanowiono wy- | o godz. 7-ej wieczorem zostali wszyscy 

ać do dowódców pułków rozkaz, w | aresztowani i osadzeni w więzieniu 
którym podano tekst przysięgi, którą | wojskowem w forcie „Pod Zieloną G5- 
mają złożyć żołnierze. Późnym wieczo- | rą”. Równocześnie w garnizonie kowień- 
rem redakcja otrzymała wiadomość, że | skim doszło do poważnych zaburzeń. 
‘z Szawel i Koszedar ściągnięto do Ko- | Konflikt między Plechawicziusem, który 
‘wna stacjonujące tam pułki. W każdej | potrafił sobie zyskać zaufanie wśród 
| wili spodziewane jest starcie wojsk | żołnierzy, w szczególności wśród korpu- 
sządowych z oddziałami Plechawicziu- | su oficerskiego a Waldemarasem nie 
sa, które posiadają przewagę. Podobno | był tajemnicą. Pozatem Plechawiczius 
Plechawiczius został odbity przemocą | jako szef sztabu oraz zastępca ministra 
wraz ze swoimi stronnikami. Obrony Krajowej poobsadzał ważne 

Prezydent Smetona jest niezmiernie | stanowiska swoimi oficerami. Narazie 
„entuzjastycznie witany przez wojska è 
/buntownicze. Po mieście krążą auta pan- 
cerne. 

Waldemaras z całym gabinetem zam- 
knął się w gmachu Rady Ministrów, 
strzeżony przez wierne pułki i Szauli- 
sów. Późną nocą redakcja „Dziennika 
Wileńskiego“ otrzymała wiadomość nie- 
sprawdzoną, jakoby Waldemaras został 
' aresztowany. 

O przebiegu zamachu otrzymała re- 
dakcja następujące inormacje: 

Do Wałdemarasa zgłosiła się delega- 
cja kilkunastu oficerów z Plechawicziu- 
sem na czele. Delegacja ta przedstawiła 
Waldemarasowi obecny stan stosunków 
żądając ustąpienia lub przyjęcia dezy- 
deratów, przedstawionych przez nich, a 
streszczających się w następujących 


ZAPRZECZENIE SENSACYJNYM WIEŚCIOM 


Berlin, 1 lutego. (PAT). „Berliner Ta- 
geblatt” donosi z Kowna, że w sprawie 
powodów dymisji litewskiego szefa szta- 
bu generalnego płk. Plechavicziusa za- 
chowywane jest najściślejsze milczenie. 
Jak słychać jednak pomiędzy p, Walde- 
marasem, który poza urzędem premjera 
i ministra Spraw Zagranicznych objął 
również, po ustąpieniu ministra Daukan- 
tasa, ministerjum wojny, a Plechavicziu- 
sem, powstały poważne zatargi właśnie 
w dziedzinie spraw wojskowych. Nara- 
zie, jak donosi korespondent kowieński 
„Berliner Tageblattu”, płk. Plechavi- 


zony prowincjonalne. O ile armja opo- 
wiada się w sposób zdecydowany za 
Plechawicziusem, to związek szaulisów 
i związek Żelaznego Wilka popierają 
Waldemarasa. 
„Kurjer Wileński” otrzymał przez 
Rygę wiadomość z Kowna, potwierdza-. 
jącą pogłoskę o aresztowaniu Plechawi- 
cziusa i osadzeniu go w twierdzy. W od- 
powiedzi na to część garnizonu kowień- 
skiego jawnie się zbuntowała, opowia- 
dajac się po stronie Plechawicziusa. 
Waldemaras ściągnął do Kowna więk- 
sze oddziały wojskowe i ogłosił stan o- 
blężenia. We wszystkich gmachach rzą- 
dowych ustawiono kulomioty, a po uli- 
cach miasta krążą patrole wojskowe. 


a w! 


kiwać konsekwencji sporu pomiędzy 
Waldemarasem a Plechavicziusem, .ży- 
wiąc tylko nadzieję, że prezydentowi 


zdań między obu działaczami litewski- 
mi, Jednocześnie Biuro Wolffa donosi: 
Alarmujące wiadomości o sytuacji po- 
litycznej na Litwie, rozszerzane z Kow- 
na przez Wilno, w szczególności o star- 
ciach w garnizonie kowieńskim, które 
miały wyniknąć w związku z  ustąpie- 
niem szefa sztabu generalnego Plechavi- 
cziusa, o aresztowaniu premjera Walde- 
marasa i t. p. są, jak to nam zakomuni- 
czius chory jest na ciężką grypę. Koła | kowano na telefoniczne zapytania w Ko- 
polityczne litewskie mają z trwogą ocze- | wnie i w Kłajpedzie, nieścisłe. 


SPRAWA PROTOKUŁU 


MOSKWA, 1 lutego. (PAT.). Tass. Pra- 
„sa tutejsza ogłasza następujący komunikat, 
który podajemy w skróceniu, W czasie wi- 
zyty, złożonej przez posła Patka w Komisar- 
jacie Spraw Zagr. 26 ub. m. Litwinow prosił 
go o oznaczenie daty odpowiedzi Rządu 
polskiego w sprawie procedury, wskazując, iż 
odroczenie rokowań odebrałoby w znacznej 
mierze wartość proponowanemu ` przez Rząd 
sowiecki aktowi pokojowemu. Podczas wi- 
zyty swej w Komisarjacie Spraw Zagr. 28 
ub. m. pos. Patek oznajmił, iż Estonja, Ło- 
twa i Rumunja zakomunikowały Rządowi 
syg życzenie wzięcia udziału w proto- | świadcza, iż postanowił przystąpić do paktu 

ule i podpisanie. go wspólnie i jednocześnie | paryskiego, co rzeczywiście oznacza, iż samo 
z Z. S. R. R.i Polską, że Finlandja narazie | to przystąpienie jeszcze nie nastąpiło. Fin- 
jest wyłączona z liczby ewentualnych ucze- landja oświadczyła w formie jeszcze bardziej 
stników protokółu, lecz, że ta okoliczność wyraźnej, że nie może określić swego formal- 
rej ryt gary E E nego PR sara Kroka paryskiego ny 
i nji, ma | uprzedniego zbadania tej spra w parla- 
protokółu, co. mogłoby mieć miejsce w Mo- pa na sowiecki aiidas Só 
„skwie przy zastrzeżeniu dla Finlandji pra- państwom tę czy inną formę uczestnictwa, 
„wa przystąpienia do podpisania w czasie kierował się jedynie pragnieniem jaknajszyb- 
a aA poseł Patek zakomuni ESS a E w Aiad s 

S h z m samem wprowadzenia w życie u pa- 
| p ear r bywa paei ryskiego w czasie najkrótszym, co stanowi 
a O je esnego pod- | scisle cel pokojowej akcji, Rząd sowiecki u- 
pisania protokółu, odmowa z jakichkolwizk ważał i uważa jeszcze, że jednoczesne za- 
Żor wej disc kmn dj proszenie do wspólnego podpisania protoku- 
cia w pa udziału, nie mogłaby służyć za e e, w jp SZ M N 
motyw do odmowy Polski podpisania proto. cych się w odmiennem położeniu wobec pak- 
kółu, Dalej, że Polska nie nalegałaby żeby br Kellogga, mýgioby PREN dny s. 
protokół został bezwzględnie podpisany i A oa ppan "m AT ea si 
wspólnie z Litwą, gdyby ta ostatnia wolała WY A EKO OE GI 
później przystąpić do protokółu, i wreszcie, | ? 279 l y i ZN 
że rząd polski przyjmuje progozycję sowie: Jeżeli „ wszelako rząd polski nalega na 
cką wprowadzenia w życie protokółu pomię- wspólne i jednoczesne podpisanie „protokó- 
dzy państwami, które go ratyfikowały, łu przez, Z, S. R. R., Polskę, Estonię, Łotwę 
‘przed ratyfikacją ogólną ze strony wszyst. | i Rumunją y jeżeli jest on przekonany, że 
kich uczestników protokółu. - | specjalne stanowisko formalne, zajęte Pre, 
` W związku z tem oświadczeniem Litwi- | Fstonję i Łotwę wobec paktu Kelloga, nie 
now złożył posłowi Patkowi następującą 
deklarację: „Od chwili pierwszych swych 
kroków, podejmując inicjatywę w odniesia- 
niu do protokółu, rząd sowiecki opierał się 
'na pragnieniu rozciągnięcia protokółu na 
możliwie największą liczbę państw, włącza- 
jąc w tym celu do protokółu specjalny pa- 
„ragraf, pozostawiający swobodę na. nieokre- 
„ślony przeciąg czasu przystąpienia doń dla 
„wszystkich państw, któreby tego zapragnę- 
dy ©, a . 
' Rząd sowiecki uważał wówczas, że ponie- 
„waż Finlandja, Estonja i Łotwa, w przeci- 
jwieństwie do Z. S, R. R. i Polski, jak rów- 
nież do Litwy, nie przeprowadziły jeszcze 
według ustąlonej procedury ich przystąpie- 
nia do paktu Kellogga, byłoby trudnem spo- 


dziewać się, że przystąpią one niezwłocznie 
do protokułu, wprowadzającego w życie ten 
pakt, Co się tyczy Rumunji, jej udział w 
protokule nie był bynajmniej wykluczony od 
samego początku, co było potwierdzone z ca- 
łą stanowczością przez drugą notę rządu so- 
wieckiego z dnia 11 stycznia, Można obecnie 
uważać za fakt ustalony, iż Estonja i Łotwa 
znajdują się w położeniu odmiennem od in- 
nych projektowanych uczestników protokułu. 
Zostało to oficjalnie potwierdzone m. in. w 
ogłoszonej odpowiedzi rządu łotewskiego do 
Litwy, w której to odpowiedzi rząd ten o- 


A w 


szkody i nie będzie służyło wcale za motyw 
przyszłego opóźnienia podpisania protoku- 
łu to rząd sowiecki nie będzie miał nic 
przeciwko podobnej procedurze. Odpowie- 
dzialność za opóźnienie, jakie mogłoby z 


polski, 
Rząd sowiecki nie widzi żadnej potrzeby 


dyskusji nad swą propozycją i w konsek- 
wencji uważa, że podpisanie protokółu mo- 
gi by nastąpić po upływie tygodnia, a mia- 
nawicie 7-go lutego, proponując w tym ce- 
lu Polsce, Estonji, Łotwie i Rumunji udzie- 


podpisania w tej dacie protokółu. 


nie wiadomo. jak się ustosunkują garni- |- 


Smetonie uda się załagodzić różnice | © 


Rolnictwa, 


będzie stanowiło z ich strony żadñej prze- 


tego wyniknąć, spadnie naturalnie na rząd- 


podejmowania rokowań * lub późniejszych 


lerie swym delegatom pełnomocnictw do | 


„ROBOTNIK“, sobota, 2 lutego 


1929 r. 
a 


CEES EEE EEES Nr. 33 PEED 


ZJAZD. DELEGATOW WIADOMOSCI Z CAŁEGO KRAJU 


Dzisiaj o g. 10 rano rozpoczynają obrady 
Nadzwyczajnego Walnego. Zjazdu de- 
legatów urzędników państwowych z udziałem 
przedstawicieli wszystkich ośrodków Rze- 
czypospolitej Polskiej. Obrady te mają za- 
decydować o kierunku dalszej akcji Stowa- 
rzyszenia i obronie spraw urzędniczych. 

Dotychczasowe wysiłki Zarządu Głównego 
S.U.P. nie przyniosły w wielu zasadniczych 
sprawach oczekiwanych rezultatów i roz- 
biły się o nieprzezwyciężone trudności, Ty- 
czyło się to zarówno postulatów w sprawach 
uposażeniowych i emerytalnych, jak i nie 
wymagających wydatków specjalnych ze 
strony skarbu, a więc stosunków służbowych, 
stabilizacji i t. p. 

Stan podobny, trwający od początku ist- 
nienia Państwa Polskiego, wywołał całkiem 
uzasadnione rozgoryczenie i ferment wśród 
rzesz urzędniczych. 

Przypuszczać należy, że obradami obecne- 
go Zjazdu i ich wynikiem zainteresują się 
zarówno sfery rządowe i parlamentarne, jak 
i społeczne i dojdą zarazem do przekonania, 
że czas najwyższy położyć kres krzywdzie 
urzędniczej, 


= 
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CZEKOLADA 
MLECZNA 


NIEPORÓWNANA W SMAKU «| 


| aśka 


RUCH KOBIECY 


Warszawski Wydz. Kobiecy. Dn. 5 b. m. 
o g. 7 w lokalu Leszno 53 odbędzie się ze- 
branie, na którem towarzyszka . Guzikówna 
wygłosi referat na temat: Sądy Pracy. 


MŁODZIEŻ 


Koło im, St. Worcella, W sobotę dnia 
2 b. m. odbędzie się walne zebranie człon- 
ków, w lokalu przy ul. Leszno 53. 

Kurs języka niemieckiego, Staraniem 
Warsz. Org. Młodz. T. U. R. został zorga- 
nizowany kurs języka niemieckiego, Wy- 
kłady będą się odbywać przy ul. Nowoli- 
pie 29 (Gimn. Naucz. Szkół Śred.. Zebra- 
nie organizacyjne 5 lutego o godz, 8 wiecz. 
Bliższych informacji udziela tow. Syno- 
„wiecki, Warecka 7. KACA 

Z. N. M. S. Kolejne zebranie Sekcji Sa- 
mc kształceniowej odbędzie się w niedzielę 
3 b. m. o godz. 11.30 rano przy ul. Koszy» 
kowej 53 m. 35. 

Warsz. Org. Młodz. T. U. R. Koło Ochota, 
W niedzielę, dnia 3 b. m. o godz. 5 p. p. 
w lokalu własnym Przemyska 18, odbędzie 
się ogólne zebranie członków z referatem. 


Ruch Kult,-Oświatowy 


„Rytmika w Tow. Klubów Kobiet Pracu- 
jących. Staraniem Towarzystwa Klubów 
Kcbiet Pracujących zostały zorganizowane 
komplety gimnastyki rytmicznej, prowa- 
dzone przez b. uczenicę szkoły p. Mię- 
czyńskiej, 

Aby uprzestępnić korzystanie z niej 
szerszemu ogółowi kobiet opłata jest zni- 
żena do minimalnej sumy 1.50 gr. miesię- 
cznie dla członkiń i 2 zł. dla osób niesto- 
warzyszonych. Komplety: L w poniedzia- 
łek godz. 6 — 7 wiecz. Chocimska 23 (Zaw. 
Zw. Kolejarzy). II. we wtorek godz. 8 — 9 
wiecz. Chłodna 29 (Spółdzielnia Spożyw- 
ców). : 


Klub Kobiet Pracujących. W poniedzia- 
łek, dnia 4 lutego odbędzie się zebranie 
Kiubu Kobiet Pracujących w lokalu Dziel- 
nicy Mokotowskiej P. P. S. przy ul. Cho- 
cimskiej Nr. 23. Na program zajęć złoży 
się gimnastyka rytmiczna od godz. 6 — 7 
oraz pogadanka tow. Pożaryskiej od godz. 


1 — 8 wiecz, 


Wycieczka do Muzeum Przemysłu i Rol- 
nictwa. Dnia 3.II t; j. w niedzielę o godz. 
fi rano Wydział Kulturalno - Oświatowy 
dzielnicy Jerozolimskiej, wespół z Kołem 
Młodzieży T. U. R. im. St Wórcella, urżą- 
dza wycięczkę do Muzeum Przemysłu i 
Zbiórka o godz. 10.30 rano 
Przed gmachem Muzeum. (Krakowskie 
Przedmieście 66). 


Poseł Patek oświadczył, iż nie pragnąc 
w tej chwili podejmować sporu co do po- 
szczególnych punktów uczynionej przez Li- 
twinowa propozycji, uważa za konieczne, 
co dotyczy brzmienia protokółu, powołać 
się na zastrzeżenie uczynione przez rząd 
polski w jego pierwszej nocie i podkreślić 
cu dotyczy Estonji i Łotwy, że zdaniem 
rządu polskiego, oba te państwa przystąpi- 
ły już w tej czy innej formie do paktu pa- 


ryskiego. Następnie poseł Patek obiecał po- 


dać do wiadomości swego rządu treść o- 
świadczenia Litwinowa, 


ŁODŹ 


ZREDUKOWANY MAJSTER FABRYCZNY ZASTRZELIŁ 
DYREKTORA „WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY" 


Onegdaj późnym wieczorem na ul í 


Targowej zredukowany majster iabrycz” 
ny „Widzewskiej Manufaktury“ 21-let- 
ni EDWARD CIESIŃSKI, kilkoma strza- 
łami z rewolweru ranił śmiertelnie dy- 
rektora „Widzewskiej Manufaktury”, 
Alberta Kona, który, padając, zdążył 
oddać strzał, raniąc ciężko napastnika, 

Kon przewieziony został do lecznicy, 
gdzie zmarł po paru godzinach, po nieu- 
danej operacji. 

Ranny CIESIŃSKI ostatkiem sił do- 
wlókł się do pobliskiego gmachu Komen- 
dy policji, gdzie oddał się w ręce oli- 
cera inspekcyjnego zawiadamiając go o 
popełnionej zbrodni. 

Zawezwany lekarz Pogotowia prze- 
wiózł Ciesińskiego do szpitala, gdzie do- 
konano wyjęcia kuli. 


Stan Ciesińskiego jest b. groźny, "> 


„Widzewska Manufaktura“ znana jesq 
ze swoich częstych zatargów z robotni« 
kami i niedawno jeszcze trwał tam prze” 
wlekły strajk na tle usiłowań Dyrekcji 
obniżenia płac robotnikom przędzalni. . 

Należy dodać, że za inicjatora tej ob- 
niżki uważany był przez robotników 
właśnie ów zabity Albert Kon. ; 


Co się tyczy bezpośrednich motywów 
zabójstwa, przypisać je należy wydale- 
niu Ciesińskiego z fabryki, bez wydanie 
mu świadectwa, jakiego żądał. 

Ciesiński przed kilku dniami zwracał 
się do Alberta Kona z prośbą o wydanie 
świadectwa, ale spotkał się z kategory- 
czną odmową. (d) 


BUDŻET INWESTYCYJNY 7 


Magistrat zatwierdził budżet inwesty- 
cyjny za r. 1929-30 zamykający się cyfrą 
25.165 zł.; z tego najpoważniejsze pozy- 
cje przeznaczone są: na budowę kolonji 
robotniczej na Polesiu Konstantynow- 
skiem — 10 miljonów zł.; na kanaliza- 
cję — 41 miljona zł.; na bruki — 2 mi- 
ljony; na budowę cegielni mechanicznej 


WOJTEK ZSZEDŁ... NA POLICJANTA 
W tych dniach poseł Malinowski wy- | 


— 1% miljona na budowę szkół pow- 
szechnych i szpitala miejskiego. — po 1 
miljonie i t. d. t : ; 
Należy podkreślić, że budżet inwesty- 
cyjny na r. 192-39 jest o 8 miljonów zł. 
wyższy od takiegoż budżetu w roku zes 
szłym. zaś prawie dwukrotnie przewyże 
sza wydatki inwestycyjne z r. 1927-28. 


LUBLIN 


„Głos Lubelski” zarzuca posłowi Ma- 


głosił odczyt w Lublinie p. t. „Dlaczego | linowskiemu tendencje militarystyczne, 


wystąpiłem z PPS.", 
Opozycyjna prasa lokalna w nadzwy- 


„Express Lubelski“ 
wygłoszony był dla policji, 


podaje, że odczyt 
ponieważ 


czaj ostrej formie krytykuje wystąpienie było na nim aż 14-tu policjantów. (Agen- 


posła Malinowskiego. 


cja Wschodnia). 


ooo ważone aa a Ca a ona m, | 
ZYCIE I PRACA ROBOTNICZEJ 


WARSZAWY 


MASÓWKA W ZBROJOWNI 


Onegdaj odbyła się masówka metalo- 
wców w Zbrojowni Nr. 2 na Pradze, w 
celu omówienia spraw organizacyjnych 
i działalności delegatów. » 

Delegat tow. Adamowicz złożył spra- 
wozdanie, poruszając między innemi, 
sprawę „rozłamu'* i rozbijacką działal- 
ność bebesowców, 

W dyskusji zabierało głos, między in- 


nymi, paru bebeesowców, występując 


przeciwko Związkowi Zawodowemu Ro- 
botników Przemysłu Metalowego — i 
przeciwko delegatowi tow. Adamowi- 
czowi; — w końcu postawili oni wnicsek 
wyrażenia tow. Adamowiczowi votum 
nieufności. 

(Doskonałą odpowiedź dali rozbijaczom 
nasi towarzysze, którzy wykazali dobi- 


tnie ich obłudę, demag 
tnic i ciągłe kłamstwa. 

Drugi członek delegśCji, „sanator” z 
Federacji Pracy idzie ręka w rękę z be- 
beesowcami i, jako przewodniczący ze- 
brania, dawał niedwuznacznie wyraź 
swoim sympatjom, ale to nic nie prmo+ 

ło! i 

Zebrani robotnicy z entuzjazmem przy- 
jeli referat posła tow. Arciszewskiego o 
znaczeniu ruchu zawodowego, oraz ostre 
potępienie przez reierenta rozłamowców 
z B. B, S.; z uznaniem wysłuchali spra- 
wozdania tow. Adamowicza — : nie 
chcąc wogóle głosować wniosku BBS, 
o votum nieufności dla naszego delegata 
— gremjalnie na znak protestu opuścili 
masówkę. è 


ę, nicość obie.. 


PRZEDMIEJSKI KOPCIUSZEK 


Jak dalece po macoszemu Mag'strat | którzy co rano śpieszą do fabryk — aż 
warszawski, dawniej i obecnie traktuje | do karetki Pogotowia, odwożącej cho- 
przedmieścia, zamieszkałe przez ludność | rego do Szpitala na Czystem, jak tə by- 


robotniczą, niech świadczą następujące 
przykłady: 

Ulica Dworska, od Karolkowej aż do 
Państwowej Fabryki Karabinów—przed- 
stawia wprost niezwykły, mało miaste- 
czkowy obraz. Zimą leżą na ulicy góry 
śniegu, przez które najpierw trudno 
przebrnąć, a gdy śnieg stwardnieje, prze- 
chodnie muszą wykonywać jakśdyby 
ćwiczenia cyrkowe. Nierówne, oślizgłe 
grudy i wyboje między niemi, były już 
nieraz przyczyną upadków i nieszczęść. 

Za to, gdy nadejdzie odwilż — błoto 
po pas. Grzęźnie w nim wszystko: po 
cząwszy od kilku tysięcy robotników, 


„ło ubiegłego roku. Chodników brak, 


więc przemykają się ludzie pod parka- 
nami, skacząc i wyginając się, byleby. 
nie utonąć w błocie. h 

Podobny. wygląd mają również ulice 
Sławińska, Wesoła, Prądzyńskiego. 
Wszędzie tam ludność składa dodatko-, 
wą daninę ze swego odzienia, obuwia a' 
przedewszystkiem zdrowia i czasu da~.. 
ninę — niedbalstwu i niedołęstwy Ma- 
śistratw .|)' SNT E RTR 

Władze miejskie, jak z -tego-widać, 
traktują dzielnice robotnicze, jak zła 
macocha pasierbicę, w bajce o Kopciu- 
szku. 4 ą 


NIESMACZNA REKLAMA BE-BE-SOWCÓW 


Wczorajszy „Przedświt* donosi, że | sierdzia 


„towarzysze - robotnicy” z Państwcwej 
Fabryki Karabinów (Dworska 29) zebra- 
li kwotę 114 zł. dla Franciszki Kruco- 
wej (Piekarska 8), nieszożęśliwej praco- 
wnicy, znajdującej się w. przeraźliwej 
nędzy wraz z 3 dzieci i matką. 


Tymczasem piękny ten odruch mito»: 


ZGON . 
WYBITNEGO MALARZA 


Ubiegłej nocy zmarł w swej posiadło- 
ści Olszance pod Radziwiłłowem, prze- 
żywszy lat 58 artysta malarz Józet Ra- 
packi, jeden z najbardziej znanych pej- 
zażystów polskich, Józef Rapacki był 
uczniem Gersona, następnie zaś studjo- 


wał w Akademji Krakowskiej i Mona- 
chjum. W r. 1901 osiadł na stałe w War- 
szawie. Prace artysty odznaczone były 
wielokrotnie medalami i honorowemi od- 
znaczeniami. | BEA 


pochodzi od ogółu robotników 
wspomnianej fabryki, a nie od „towarzy- 
szy” z B. B. S. Nawet w takich spra- 
wach, nie: mających nic wspólnego z po- 
lityką ani walkami partyjnemi,: „organ 
B. B. S. fałszuje prawdę i uprawia brzyd- 
ką samoreklam, © * 5%» 


‘Pojutrze w kinie „WODEWIL” 
WIELKA PREMJERA 
najgenjalniejszy tragik świata 

RUDOLF | 
SCHILDKRAUT 


w potężnym dramacie 


ŚMIERTELNA KRZYWDA 


z udziałem słodkiej VIRGINII BRAD- 
i jej porywającego kochanka 
FRANKA MAYON. 

Realizacji RUPERTA JULJANA. 


EEEE Nr. 33 


Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKI OKRĘGOWY KO- 
MITET ROBOTNICZY P. P. S. We wto- 
rek dn. 5 lutego o godz. 7 wiecz. w lo- 
kalu przy ul. Wareckiej 7 odbędzie się 
plenarne posiedzenie Okręgowego Ko- 
mitetu Robotniczego. Obecność wszyst- 
kich członków konieczna. 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


SOBOTA 2 B. M. i 
Baczność, Koło P. P. S. Zakładów Skody. 
O godz. 10-ej rano w lokalu Wydziału Ko- 
biet Leszno 53 odbędzie się zebranie Koła 
P, P, S. Polskich Zakładów Skody, Obec- 
gość wszystkich towarzyszy obowiązkowa. 
Zarząd Koła, 


W NIEDZIELĘ, 3 B. M. 


W niedzielę, 3 b, m. Dzielnica Wola. O 
godz. 10 rano posiedzenie Komitetu dziel- 
nicy, Obecność wszystkich członków Komi- 
tetu obowiązkowe. 

Dzielnica praska P, P, S, im. St. Okrzel. 
O godz. 1 pp. w lokalu tow. Suskiego, ul. 
'Siędlecka Nr. 32 m. 2 odbędzie się posie- 
„dzenie kom. organiz. dzielnicy praskiej, na 
'ktere proszeni są o przybycie tow. tow. 
"Woliniewska, Zawadzki, Chmielewski, Mo- 
„dliński, Sawicki, Roguski. 

PONIEDZIAŁEK 4 LUTEGO. ż 

Koło Szołerów P, P, S, O g. 6 w. posie- 
‘dzenie komitetu, a o godz. 7 w. Ogólne Ze- 
‘branie członków Koła. Stawiennictwo obo- 
,wiązkowe. 

Baczność Szołerzy! Rejestracja i zapisy 
ido Koła Szoterów P. P. S, odbywa się co- 
"dziennie w lokalu dzielnicy Śródmiejskiej 


Warecka 7, od godz. 6 do 8 wiecz. u tow. 


ma, 
WTOREK 5 B. M. 


Koło Elektrowni O godz. 6 wiecz. odbę- 


dzie się zebranie członków Koła w lokalu 
C. K. W. przy ul. Wareckiej Nr. 7. 
Koło pracowników miejskich. Odbędzie 


się zebranie członków Koła pracowników 
miejskich w lokalu Warecka 7, o godz. 7.30 


wiecz. 


RUCH ZAWODOWY 


ZWIĄZEK PRAC. KOMUN. I INSTY- 


TUCJI UŻYT. PUBLICZNEJ. 
Oddział Warszawa II. 


( W poniedziałek 4 i we wtorek 5 b, m., 
punktualnie o godz. 10 rano odbędą się 
ogólne zebrania obu zmian członków 

Sekcji Strażackiej Zw. Prac. Kom. i 
Inst. Użyt. Publ, w Polsce, Oddział War- 


szawa II — Warecka 7, II p. 


Ze względu na omówienie spraw do- 
niosłeśo znaczenia obecność wszystkich 


członków niezbędna. 
Zarząd i Prezydium Sekcji. 


Związek Zawod. Prac. Kom. i Instytuci 
Użyteczności Publicznej, Warszawa, Oddz. 
5 b. m. 
o godzinie 6 po południu, w lokalu Związ- 
ku przy ulicy Wareckiej Nr. 7 odbędzie 
się zebrąnie mężów zaufania, na które win- 


ni przybyć tow. tow. Maciejewski, Susik, 


VI (tramwajarze). We wtorek, 


Gajewski, Skwarek. 


KONFERENCJA OKRĘGOWA ROBO- 


TNIKÓW GARBARSKICH. 


(Dni 2 lutego r. b. odbędzie się w 
iałymstoku Konferencja Okręgowa ro- 
botników garbarskich, z udziałem przed- 
stawiciela Zarządu Głównego. Porzą- 
dek dzienny obejmuje: 1. Sprawozdanie 
Komisji Okręgowej. 2. Sytuacja w prze- 
myśle garbarskim w kraju i okręgu. 3. 
Wybór Komisji Okręgowej. 4. Sprawy 


organizacyjne Okręgu i różne, 
Zarząd Główny Centr. 


.. Zw. Przem. Skórzanego. 


BACZNOŚĆ FORNIERZY. 


Dn. 2 lutego o godz. 10 rano w lokalu 
Związku Metalowców, Leszno 53, odbędzie 
się walne zebranie fornierzy, pracujących 
w odlewniach warszawskich. 
| Sprawy bardzo ważne. Uprasza 
punktualne przybycie. 

' Ze Związku Metalowców. W poniedzia- 
tek, o godzinie 7 wieczorem w Jokatu 
Związku Metalowców, Leszno 53 odbę- 
dzie się posiedzenie Zarządu I Oddziału fa- 
bryk prywatnych. 

Wszyscy członkowie Zarządu, wobec wa- 
|żnych spraw, winni przybyć w komplecie. 
; „Komitet org. sekcji Drzewno - Leśnej 
przy Zw. Zaw. Pracowników Biurowych i 
„Handlowych przy ul. Senatorskiej 36, zwo- 
łuie Ogóle zebranie Organizacyjne sekcji 
Drzewno - Leśnej w niedzielę, dn. 3 lutego 
r. b. o godz. 6 wiecz, punkt. w lokalu 
Związku, ul. Senatorska 36. 

Koledzy, pracownicy branży drzewno - 
letnej, stawcie się licznie!" 


CYRK g. 8 m. > 


) Dziś w sobotę 
PRZEDOSTATNI DZIEŃ 


się © 


Ostateczna walka rewanż.: 
1) OTEREN = 
SH 
z zastrzeżeniem że ukończy się Kori 
żeniem przeciwnika na łopatki a nie 
na ewent. pun! ty. 

2) PETFOWICZ — SZTEKKER 
walka rewanż. dla ustalenia czołowe» 
go miejsca w Turnieju. 
Kore daanin ada JAŚ, 

sowania do: o tów, 
Zamknięcie Turnieju o O 


Gwarant. 
lokata 


OSZCZĘDNOŚCI 


„ROBOTNIK", sobota, 2 lutego 1929 r, 


w Komunalnej Kasie 
pow. Warsz. 


Długa 15. 


Wkłady procentują z wymówieniem: 30 dniowem — 9'; 14 dn 8%: na każde żąd. — 7%. 
R-ki czekowe — 6%. Działalność Kasy poręcza (§ 4 statutu) całym swym ma- 


jątkiem Związek Komunalny (23 gmin — 5 1 


ast. 


DOM TORTUR CZY DOM 
POPRAWY 


. 4-TY DZIEŃ ROZPRAWY 


Przesuwają síę coraz nowe twarze, coraz 
nowe glosy dołączają się do tego straszli- 
weżo chóru skarg nabrzmiałych łzami, chó- 
ru męczenników głupoty i podłości ludz- 
kiej, chóru dzieci, którym miast nauki i o- 
pieki dano nieludzkie katowanie i przymu- 
sowe ohydne roboty. 

Rzecz ciekawa, że prócz kilku świadków 
odwodowych, którzy poprostu silą się na 
jakieś nieprawdopodobne  skorwlikowane 
usprawiedliwianie oskarżonych, jeden z 
nich zagalopował się tak dalece, że utrzy- 
mywał, że na wychowanków wybierano lu- 
dzi obdarzonych „ojcowską tkliwością”. 

Wszystkie zeznanie brzmią obciążająco. 

ZNĘCANIE SIĘ NAD KALEKĄ. 

Niezmiernie pod tym względem charak- 
terystyczne i wiele mówiące są zeznanią 
świadka Królaka, kaleki bez ręki, którego 
zeznania nacechowane są głęboką powścią- 
g'iwością, a jednak dają straszliwy obraz 
stosunków w Słudzieńcu. 

Świadek ten  przecierpiał w Studzieńcu 
1% roku będąc nielitościwie katowany. 

BIŁ KTO CHCIAŁ. 

Bił go pilnowacz Dębowski 
s'inie, że dotąd ma blizny. 

Bił go magazynier kluczami po głowie 
tak silnie, że nieszczęśliwy krwią się zale- 
wał i do dziś dnia ma dziurę na czole (dziu- 
rę tę świadek pokazuje). 

LEKARZ BYŁ NIEDOSTĘPNY. 

Świadek widział jak obito chłopca Maja, 


kijem, tak 


a gdy ten zażądał lekarza, nie uwzględnio- 


no tej prośby. ; 
CZY CIĘŻKIE ROBOTY KARNE? 

Świadek opowiada, jak zaprzęgano chłop- 

ców do pracy przy dołach  kloacznych. 


|Część chopców musiała schodzić do dołów 


i rękoma podawać nieczystości, 
wyżej. 


stojącym 


ZEMSTA DYREKTORA. 

Po zeznaniach złożonych przez świadka 
u prokuratora, dyrektor Kwaśniewski za- 
czął się formalnie znęcać nad świadkim, 
zapędzając go m. innemi do „karnej” pracy 
zbierania kamieni, co dla świadka, wskutek 
jego kalectwa było szczególnie uciążliwe. 

WPĘDZONY W SUCHOTY. 

Świadek Rogalski jest jeszcze jednym ja- 
skrawym dowodem  bezprzykładnego mar- 
newanią nie tylko moralnego, ale i fizycz- 
nego zdrowia „poprawianych* wychowan- 
ków. Chłopiec ten, zdrów zupełnie przed 
oddaniem go do zakładu, ze zdrowej rodzi- 
ny, w której nie było nigdy wypadku gruż- 
licy, po 5 latach pobytu w Studzienieckiej 
katordze wyszedł ciężko chory na płuca i 
dziś już ulega garlanym krwotokom. 


UCIEKAŁ 5 RAZY. 

Świadek ten uciekał z Zakładu pięć ra- 
zy. mimo, iż tylko przez jedną noc znajdo- 
wał się w karnej rodzinie, Bito go nieludz- 
ko. m. innemi za rzekome palenie papiero- 
sów, choć nigdy w życiu nie miał w ustach 
papierosa. 

DYREKTOR SIĘ NIE PRZEJMOWAŁ, 

Gdy oburzony tą niesprawiedliwością po- 
szedł do dyrektora na skargę, ten za całą 
odpowiedź oświadczył: „nic ci nie będzie”. 

ZAKATOWANY NA ŚMIERĆ, 

Świadek Rogulski widział w  infirmerji 
przed saamą śmiercią zmarłego Cierpiałę, 
który cały był posiniaczony i poraniony. 

Świadek Rybiński był w  Studzieńcu 
ptzez 2 lata i wycierpiał niejedno bicie. 

„ ,. 15 RAZY UCIEKAŁ. 

Świadek ten w czasie tych 2 lat aż 15 ra- 

zy uciekał. Ponieważ wysyłano za nim listy 


Wczoraj w południe przy zbiegu ul. Nis- 
abcd? dpi się katastrofa ša- 
machodowa, której szczegóły są następurą: 
ce: UI Niską od Okopowej Ad kiętuctu 
Śmoczej, jechał samochód ciężarowy, na- 
ładowany beczkami z naftą i benzyną, na- 
leżący do Tow. naftowego „Limanowa”. W 
tvmże czasie ul. Smoczą od Stawek w kie- 
runku Gęsiej jechał również samochód cię- 
żarowy Nr. 22484, naładowany artykułami 
spożywczemi, należący do M. Z. Z, W, Na- 
stąpiło zderzenie tak silne, że samochód 
M. Z. Z. W wpadł na chodnik przed do- 


|' W- poniedzisłek 


RENE AG RZE "OR EJ GE N 


ZDERZEN'E SAMOCHODOW 
JEDEN WPADŁ DO KAWARNI 


gończe i rodzina bała się go wziąć do do- 
mu, cierpiał głód i nędzę. Doprowadziło go 
to do kradzieży i więzienia, Dziś nareszcie 
jest wolny i pracuje, ale o Studzieńcu mó- 
| wi jako o piekle. 
BICIE NA RATY. 

Pudowski obił raz świadka na raty: w 
ciągu jednego dnia zaaplikował mu dwie 
pereje po 50 kijów. Bicie to odbywało się 


kijem dyrektor. 
BITO PO NOGACH. 

Świadek widział, jak bito po nogach gu- 
mą Cesarskiego, miał on całe nogi pocięte. 
CZYŻBY JESZCZE 1 ZBOCZENIE? 
Wychowawca Pudowski kazał się raz 
świadkowi przebrać w suknie kobiece i tak 
go trzymał przez dwa dni, choć świadek go 
błagał o ubranie, Kazał mu w tych su- 
kriach tańczyć w sali przy chłopcach. 

CZEGO SIĘ NAUCZYŁ. 

Na pytanie powoda cywilnego adw. Ko- 
rerfelda, czego się w Zakładzie nauczył, od- 
powiada krótko: niczego, 
kartofle, albo zbierałem kamienie. 


POSKARŻ SIĘ, A CZEKA CIĘ TRUMNA. 
Na pytanie adw. Korenfelda, dlaczego 
świadek nie poskarżył się przyjeżdżającym 
z Warszawy wizytatorom, świadek uśmie- 
icha się boleśnie. „Powiedzieli, że jeśli się 
| ożskacóe to na rano będzie dla 


na ogólnej sali. 
Bił go nie raz Grochol, raz uderzył go 


szykowana trumna", 
TY KACIE. 


świadkowi, świadek odpowiada tylko: „Kat 
psia krew..”, a na pytanie sędziego, wyja- 
Śnia, że Grochal mu wygrażał co zrobi na 
wypadek obciążania go przy zeznaniach, 
ARESZTOWANIA. 

W związku z tem oświadczeniem, adw. 
Kchnowa złożyła wniosek o zaaresztowa- 
nic oskarżonego Grochala (który odpowia- 
dał dotąd z wolności), Sąd wniosek adw. 
Kchnowej uwzględnił, zarządzając areszto- 
wanie Grochala, 

Aresztowano również osk. Budnego, któ- 
ry mając prawo odpowiadać z wolności nie 
docenił tego i przez dwa dni na rozprawę 
się nie zjawiał, W dniu wczorajszym tedy 
na rozprawę został sprowadzony przez po- 
licję i obecnie Sąd zastosował doń jako 
środek zapobiegawczy bezwzględny areszt. 

TEN CO TRZYMAŁ. 

Świadek Ałun — będąc pilnowaczem co 
prawda sam nie bił, ale trzymał gdy inni 
bili. Jednym z trzymanych przezeń był 
chicpiec Tołkaczew. 


SPANIE NA PODŁODZE KAMIENNEJ. 
Świadek Grylewski jeszcze jeden z nie- 
szczęsnych wychowanków Zakładu opo- 
wiada jak spał wraz z kolegami „za karę" 
ra kamiennej podłodze w zimnej umywalni. 
CI, KTÓRZY CHCĄ ZEZNAWAĆ. 
Wczasie wczorajszej rozprawy wpłynął 
do sądu list jeszcze 4 wychowanków Stu- 
dzieńca, którzy oświadczają, że choć do- 
piero z pism dowiedzieli się o sprawie, 
chcą koniecznie zeznawać, Sąd mimo, iż 
adw. Korenfeld postawił wniosek o dopu- 


szczenie tych nowych świadków, list ów 
pozostawił bez twzględnienia. 
KIEDY WYROK. 


jeszcze będą badani 
świadkowie, wyroku najwcześniej można 
oczekiwać we wtorek w nocy lub w środę. 


LK 


mem Nr. 63 przy ul. Niskiej, a następnie 
przodem uderzył w drzwi kawiarni, nale- 


albo obierałem 


mnie na- 
Gdy oskarżony Grochal zadaje pytanie 


FARBUJCIE OBUWIE 


LINNE WYROBY SKÓRZANE 
KOL BARWNIKA MI. 


OLORY T 


CO USŁYSZYMY — 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO 
DZIŚ. 


10.15 — 11.45 Transmisja nabożeństwa z 
Katedry Poznańskiej, 11.56 — 12.10 Sygnał 
czasu z Warszawskiego Obserwatorjum A- 
stronomicznego, hejnał z wieży Marjackiej 
w Krakowie, komunikat lotniczo - meteoro- 
logiczny. 12.10 — 14.00 Transmisja z Filhar- 
monji Warszawskiej poranku symfonicznego, 


org. przez Wydział Oświaty i Kultury Ma- | 


gistratu m. st, Warszawy wespół z Dyrekcją 
Koncertów Symfonicznych. Wykonawcy: Or- 
kiestra, filharmoniczna pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego, Marja Wiłkomirska (fort.) i Ka- 
zimierz Wiłkomirski (wiolonczela). 14.10 — 
14,20 Odczyt p. t. „Znaczenie wikliniarstwa 
w gospodarstwach wiejskich” — wygłosi p. 
S. Chojecki. (Dział: „Rolnictwo”). 14.20 — 
14,40 Odczyt p. t. „O potrzebie urządzenia 
hipotek" wygłosi p. F. Tymowski, (Dział: 
„Rolnictwo'). 14.40 — 15.00 Odczyt p. t 
„Jak założyć plantację wiklinową” — wy- 
głosi p. S. Chojecki. (Dział: „Rolnictwo”). 
15.00 — 15.15 Komunikat meteorologiczny i 
nadprogram. 15.15 — 1600 Transmisja z 
Wystawy szkolnej okręgowej w Warszawie 
(gimnazjum im, Królowej Jadwigi). 1) Od- 
czyt o wystawie. 2) Śpiew chóralny i recy- 
tacje w wykonaniu młodzieży szkolnej. 16.00 
— 16.25 Odczyt p. t. „Liga ochrony przyro- 
dy“ — wygłosi p. M. Limanowski, (Dział: 
„Krajoznawstwo”). 16.25 — 16.35 Nadpro- 
gram i komunikaty, 16.35 — 17.00 „Z prze- 
żyć i dziejów narodu" (Wspomnienia histo- 
ryczne) — wygłosi prof, H. Mościcki. 17.00— 
18.00 Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bra- 
my w Wilnie. 18.00 — 19.00 Program dla 
dzieci najmłodszych. Słuchowisko p. t „W 
pokoiku Jasia” pióra Ewy Zarembiny, z ilu- 
stracją muzyczną p. W. Macury. 19.00 — 
19.20 Rozmaitości wygłosi p. W. Walter. 
19.20 — 19.45 „Radjotechnika* — wygłosi 
dr. M. Stępowski, 19.45 — 19.55 Nadpro- 
gram i komunikaty. 19.56 — 20.00 Sygnał 
czasu z Warszawskiego Obserwatorjum A- 
stronomicznego, 20.00 — 20.30 Przerwa. — 
20.30 — 22.00 Koncert wieczorny. Muzyka 
lekka. W przerwie komunikaty teatrów miej- 
skich. 22.00 — 22.05 Komunikat lotniczo- 
meteorologiczny. 22.05 — 22.20 Komunika- 
ty Polskiej Agencji Telegraficznej. 22.20 — 
22,30 Komunikaty: policyjny, sportowy i 
nadprogram. 22.30 — 23.30 Transmisja mu- 
zyki tanzcznej z dancingu „Oaza”. Orkie- 


Str. 5 COR 


KRONIKA 


STAN POGODY. 
W Warszawie temperatura najwyźsza:— 


| 12,9, najniższa — 205. 


P. p. p. w dniu dzisiejszym: 

W dalszym ciągu pogoda jasna i nader 
mroźna © słabych wiatrach wschodnich. 
Lekkie osłabnięcie mrozu możliwe tylko na 
północy kraju. Rano miejscami mglisto, 


Zjazd nauczycieli W poniedziałek I 
Zjazd nauczycieli języków nowoczesnych 
kuńczy o godz. 15-ej swe obrady referatem 
prof. Kleczkowskiego i koreferatem wizyta- 
torów Węckowskiego na temat „Kształce- 
nie i dokształcanien auczycieli”. Obrady od- 
będąs ię w gimnazjum im, Zamojskiego, 
Smolna 30. 


Bal w Związku Zaw. Prac. Handl., Przem. 
i Biurowych (Sienna 16). W dniu 2 lutego o 
godzinie 11-ej wiecz., Wydział Zebrań To- 
warzyskich, wraz z Sekcją  Kolonjalistów, 
urządza Bal dla członków ich rodzin i 
wprowadzonych gości. 

Bilety do nabycia przy wejściu. 


Wystawa Szkolna w gmachu gimnazjum 
im. Królowej Jadwigi pl. Trzech Krzyży. 
W święta Wystawa otwarta będzie od gt. 
10-tej do godz. 20-tej. Dn. 2 lutego wystą- 
pią: chóry szkolne, orkiestry, teatry szkol- 
ne, pozatem będą recytacje, pokazy gimna- 
styczne oraz wyświetlanie filmów z życia 
szkolnego w godzinach od 11-ej do 13-tej 
oraz od 16-tej do 20-tej. 


"Podobnie tyłko z innym programem wy- 
stępią szkoły w dn. 3-go lutego również 
od godz. 11-tej do 13-tej i od 16-tej do 20- 
tej Wstęp dla dorosłych 50 gr., dla mło- 
dzieży 30 gr. 


ZE SPORTU 


SKRA — GWIAZDA 3:4. 


We czwartek, w łokalu Skry odbył się 
drugi o mistrzostwo W. R. S. K.-O. mecz 
pisg — pongowy, z którego Gwiazda wy- 
szła zwycięsko, Poszczególne spotkania 
pizedstawiają się, jak następuje: 

Sodoma — Mitelberg II 2:6, 6:0, 6:4. 

Łukasiewicz — Mitelberg I 8%, 4:6. 

Altis — Zylberstein 6:0, 6:2. 

Melich — Watenberg 4:6, 6:3, 2:6- 

Chabiera — Weinfeld 3:6, 2:6, 

Głowacki — Watenberg 1:6, 1:6. 

Wybrański — Majerowicz 6:0, 6:4. 


POLSKA REPREZENTACJA 
NARCIARSKA. 


Jak się dowiadujemy, Polski Zw. Nar- 


stra pod kier, Wacława Roszkowskiego. — | ciarski zgłosił na międzynarodowe zawody 


24.00 — 02.00 Muzyka taneczna z Balu re- 
prezentacyjnego im. inż, Machcewicza (tran- 
smisja z hotelu Europejskiego). 

JUTRO. 

9,30 — 10.10 Transmisja wotywy z Ka- 
tedry Wileńskiej. Szereg utworów organo- 
wych J. S. Bacha i C, Franka wykona prot. 
Bronisław Rutkowski. 10.15 — 12.45 Trans- 
misja nabożeństwa z Katedry Poznańskiej. 
1155 — 12.10 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego  Obserwatorjum Astronomicznego, 
hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie, 
komunikat lotniczo - meteorologiczny. 12.10 
— 1400 Transmisja z  Filharmonji War- 
szawskiej poranku symfonicznego; org. 
przez Wydział Oświaty i Kultury Magistra- 
tu m. st. Warszawy wespół z Dyrekcją 
Kencertów  Symfonicznych, Wykonawcy: 
Orkiestra filharmoniczna pod dyr. Józefa 
Qzimińskiego, prof, Jan Dworakowski 
(skrzypce) i Leopold Dworakowski (altów- 
ka). 14,00 — 14.20 Odczyt z Warszawy p.t. 
„Wędrówki młodego rolnika” — wygłosi 
inż S. Wyrzykowski, 14,20 — 14.40 Odczyt 
z Wilna p. t „Organizacja zbytu Inu” — 
wygłosi inż, L. Rogulski (Dział „Rolnict- 
wo”). 14,40 — 1500 Odczyt z Warszawy 
. t „Najważniejsze wiadomości i wskaza- 
nia rolnicze" — wygłosi dyr. S. Mędrzecki. 
(Dział: „Rolnictwo”). 15.00 — 15.15 Komu- 
nikat meteorologiczny i nadprogram. 15.15 
— 17.30 Transmisja z Filharmonji Wat- 
stawskiej koncertu symfonicznego. Wyko- 
pawcy: Orkiestra filharmoniczna pod dyr. 
Bronisława Szulca i Mieczysław Flieder- 
baum (skrzypce). 17.30 — 17.55 Odczyt, or- 
garizowany przez Komitet Wystawy Szkol- 


żącej do Jakóba Szalirszeina, Drzwi ka- | nej p. t „O sposobach nauczania języków 


cy obok kierowcy ekspedjent, 18-letni Sta- 

i nieław Kupiec spadł na chodnik i uległ o- 
gólnemu potłuczeniu, a szczególniej głowy 
i twarzy, Obydwu kierowców przeprowa- 
dzono do V-go komisarjatu celem sporzą- 
dzenia protokółu i pociągnięcia ich do od- 
powiedzialności — za nieostrożną jazdę, 


ZABITY PRZEZ POCIĄG 


Przy przystanku VII na terenie stacji 
Warszawa - Wschodnia, w czasie spinania 
wagonów, dostał się pod pociąg 32-letni 


USIŁOWANIE 


Wczoraj o godzinie 9 wieczorem w domu 


Nr. 57 przy ulicy Wilczej z okna 4 pię- 


tra klatki schodowej wyskoczył na  pod- 


wórze 16-letni Boruch Kutner; uczeń 7 kla 
sy szkoły powszechnej. Kutner złamał nc. | kiem, „ 


Tomasz Kowalczyk, spinacz tejże stacji, 
który poniósł śmierć na miejscu. Zwłoki 
przewieziono do prosektotjum. 


SAMOBOJSTWA PO KŁOTNI 
Z DZIADKIEM 


ge i doznał wstrząsu mózgu. Pogotowie za- 
brało Kutnera i w stanie b. ciężkim umieś- 
ciło w szpitalu Dzieciątka Jezus. Przyczyną 


| 
wiarni uległy zdruzgotaniu, zaś przód za 
mochodu — poważnie uszkodzony. Siedzą- 
rozpaczliwego kroku — kłótnia w _ dziad- 


obcych przez radjo". 17.55 — 18.20 „Boczna 
antena — o najnowszych zdarzeniach w 
nauce i technice” — wygłosi p. B. Wina- 
wer. 18.20 — 19.00 Koncert popołudniowy 
pcpularny. Wykonawcy: Marja Przemie- 
niecka, (art. Opery Warszaw. (sopran), 
Władysław Wochniak (skrzypce) i prof. 
Jerzy Lefeld (akomp.). 19.00 — 19.20 Roz- 
maitości wyśłosi p. L, Lawiński, 19,20 — 
19.45 Odczyt z cyklu „W krainach pół- 
księżyca, sfinksów i piramid" p. t, „Alek- 
sandrja — śmietnik Lewanty* — wygłosi 
prof, B. Richter, 19,45 — 19.55 Nadprogram 
i komunikaty, 19,56 — 20.00 Sygnał czasu 
z Warszawskiego Obserwatorjum Astrono- 
micznego. 20.00 — 20.20 „Rozrywki umysło- 
we” — wygłosi por. C. Jabłonowski. 20.30 
— 2045 Kwadrans literacki, Urywek „Ży- 
wych kamieni” Wacława Berenta, — od- 
czyta p. T, Bocheński, W przerwie komu- 
nikat Teatrów Miejskich. 20.43 — 22.90 
Transmisja z Krakowa, 22.00 — 2205 Ko 
munikat lotniczo - meteoiologiczny. 22.05 
— 22.20 Komunikaty Polskiej Ajencji Tele- 
graficznej (PAT). 22.20 — 22.30 Komunika- 
ty: policyny, sportowy i nadprogram, 


narciarskie F, I. S-a w Zakopanem. 

Do biegu 50 kim. — 16 zawodników; do 
biegu 18 klm. — 64 zgłoszeń; do kombinacji 
| — 36 zawodników; do skoków — 2% za- 
wodników; do biegu zjazdowego — 42 zgło- 
szenia; do biegu pań — 10 zawodniczek. 


„POBUDKA: 


TYGODNIK 
ILUSTROWANY 


URUCHOMIŁA 


KARUZELĘ 
HUMORU i SATYRY 
zobaczycie w Nr. 


który ukazał się w sprzedaży 
i kosztuje tylko 40 groszy. 
Czytajcie I prenumerujcie 
Adres 
WARSZAWA, WARECKA 7. 


putefony, Par- 
IOfONY, mieyczne. 


w wielkim 

oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 
Feigenbaum, Bielań- 
ska 1. 


MEBLE 


oraz OTOMANY 
na raty! Najtań- 
sze źródło ni ch 
i używanych. Zło- 
ta Nr. 26. Sklep. 


| oraz OTOMANY 
najtańsze żró* 
dto! Nowych, uży» 
wanych. Ratami i 
gotówką 
Leszno 33 — 10. 


LECZNICA 


szkolnych Kursów 

Orylińskiego, Warsza- 
wa, Jerozolimska 27, 
Szkoła prowadzi osob- 
ne kursy motocyklo- 


we. 


Do wynajęcia 
pokoj 


e pojedyncze I 
z kuchniami. Wiado- 
mość na miejscu. Mie- 
dziana Nr. 1. 


Wszystkie spe- 
cialności. L 
kwarcowa. N 


Ogłoszenia 
_ drobne _ 


R) ZEGARY ©"| Robotnicy 

SEAT popiera 
e Aa vi paka 

mieszkania 7 róg i 


„Dzielnej. 


UE Str. 6 


EGZOTYCZNY FILM Z EFEKTAMI 
DŹWIĘKOWEMI 

Twórcy słynnego filmu z życia Dżungli p. 

t. „Chang”, wykonali nowy film, którego ak- 

cja rozgrywa się w Afryce. Tytuł tego fil- 

mu brzmi „Cztery pióra". Film ten w całej 

rozciągłości zaopatrzony będzie w dźwięki, 


„ROBOTNIK“, sobota, 2 lutego 1929 r. 


ŚWIAT EKRAN 


PIES W FILMIE „PAN POLICMAJSTER 
TAGIEJEW" 


Reżyser J. Gardan realizując film, o- 
snuty na tle powieści G. Zapolskiej 
„Pan Policmajster Tagiejew*, dołożył 


| wszelkich starań, aby dzieło genjalnej 


tak, że bywalec kina będzie mógł usłyszeć | pisarki otrzymało godną jej imienia of 


wszystkie odgłosy lasów dziewiczych i pusz- 
czy afrykańskiej, oraz muzykę tubylców. Ro- 


prawę filmową. 
Najwięksi potentaci filmowi 


le główne w tym filmie odtwarzają Richard | rozumieć w znaczeniu artystycznem a 


Arlen i Fay Wray. 


CO GRAJĄ KINA 


Apollo: „Żółty paszport”. 

Colosseum: „Tajemnice Wschodu” (Sze- 
cherezada). W małej sali: „Poeta i żebrak”. 

Casino: „Arlekinada życia”. 

Capitol: „Branka potępieńców", 

Filharmonja: „Tajemnice Wschodu" (Sze- 
cherezada). 

Miejski: „Panienka z Barem” i „Snouk” 
(wyprawa polarna). i 

Palace: „Jego najniebezpieczniejsza przy- 
goda" z Harry Peen 

Pan: „Branka potępieńców", 

Rococo: „Na białej arenie” 
wśród lodowców”. 

Splendid: „Cyrk wędrowny” z John Gil- 
bertem i Renee Adoree. 

Światowid: „Miłostki aktorki” 
Negri. 

Stylowy: „Miasto cudów”. ; 

Słońce: „Gwiazda Tawerny Portowej” i 
„Wakacje Małżeńskie", 

Wodewil: „Małżeństwo” z Brygidą Helm. | 

Quo Vadis: „Miłostki aktorki" z Polą 
Negri. 

Astra: „Dla szczęścia dziecka", 

Uciecha: „Tajny Kurjer" z Mozżuchinem. 

Trianon: „Ofiary rozwodu", 

Sokół: „Wołga, Wołga...*. 

Mewa: „Zdeptany kwiat", 

Znicz: „Pat i Patachon w obliczu śmier- 


; 
; 


i „Mogiła 


z Polą 


(000000000000000) 

Wytworne KINO-VARIETE 

% TRA“ 
(Dzika 51 róg Szczęśliwej). 

Na ekranie: 

„DLA SZCZĘŚCIA DZIECKA“ 


Na scenie: Pod kier. artysty autora 
BOL. NORSKIEGO-NOŻYCY. 


„Mamy coś słodki2$0'"'-.. 


5 
Szkic operetkowy w 1 akcie—z udzia 


; 


ALEKSANDRYJSCY (duet 
taneczny), CEZARY ROM (cygan), 
BOL. NORSKI-NOŻYCA (humor—pio- 


senkarz). 3 


> 9 00.9 £0.9 0 0 V2 0 e00 o o o) 


Kino „PALACE“ 


Chmielna 9, Pocz. o godz. 5.30 pp. 


HARRY PEEL 


w swej najnowszej i najwspa- 
nialszej kreacji p. t. 


PRZYGODA“ 


-KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25, 
Początek o godz, 630, 

Soboty i niedziele o godz. 53, 

Podwójny program. ł 
Dla młodzieży dozwolone. 


COLLEN MOORE 


w arcywesołej komedji „Panienka 
z barem“... 


2) SNOUK wyprawa polarna. 


Codziennie seanse oświatowe wyłącz- 
nie dla szkół. W soboty o godz. 12-ej, 
niedziele i święta o godz. 1145 į 115 
dla publiczności. 


1) 


WODEWIL Nowy Swiat 43 


l Bilety ulgowe ważne tylko do g. 6-ej. 

Dziś i jutro początek o godz. 4-ej.— 
JUTRO OSTATNI DZIEŃ! 

Odwieczny głód miłości. żądza przygód 


|; 
BRYGIDA HELM 


erotycznych, zmienność i mimo wszyst- 
| w filmie 


o wierność dla męża, oto czem popi- 
> (4 
MAŁZENSTWO' 
P 


suje się najbardziej zmysłowa kobieta 
świata 
EROS OOE DYRA CESE MEATA ma 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesi 
adresn 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w 


nie materjalnem) biorą w tym filmie u- 
dział. Obok „bohaterskiego amanta” na- 
szych ekranów, Zbyszka Sawana, gra ró- 
wnież „amant liryczny” rodzimego filmu 
Jerzy Marr, Tytułową rolę „Policmaj- 
stra Tagiejewa” odtwarza filar teatru 
Polskiego i Małego p. Bogusław Sambor- 
ski, którego debiut na ekranie w „Przed- 
wiośniu'” cała prasa przyjęła entuzjasty- 
cznie. Główne role kobiece odtwarzają: 
Nora Ney, której kreakcje 'w „Czerwo 
nym Błaźnie'" i w „Zewie Morza” były 
prawdziwyemi rewelacjami dla miłośni- 
ków kina, p. Barja Bogda, p. M, Chaveau 
i przybyła z Berlina, gdzie pracowała w 
Reinhardowskim zespole, p. Marta 


= 


(ma się | 


Flanz, oraz Lili Romska, bohaterka 
„Kropki nad i". 

Pozostałe męskie role zostały obsa- 
dzone przez: pp. Eugenjusza Bodo, A. 
Różańskiego, Dymszę,  Krzewińskiego, 
Halicza i Manieckiego. 

Największy kłopot sprawiała reżyse- 
rowi sprawa obsadzenia roli... psa, który 
według scenarjusza musi być „opieku- 
nem” dwojga zakochanych. Psy poli 
cyjne do ról komicznych zasadniczo się 
nie nadają, gdyż tresura ich jest prowa- 
dzona tylko w jednym „specjalnym kie- 
runku” i wyszukanie „artysty”, któryby 
połączył „odczucie“ roli z doskonaą tre- 
surą jest prawie niemożliwością, 

Jednak po długich poszukiwaniach u 
dało się reżyserowi odnaleźć „artystę , 
przepraszam „artystkę”, która wywią7a 
ła się zadowalająco z roli. Nosi „branżo- 


wą” nazwę „Filma” i nie tylko potrafi | 


na zawołanie ziewać i mrugać lewem lub 
prawem okiem stosownie do żądania. 
Jednym słowem jest to bez przesady „cu- 
downy“ pies, 


JAK MOTYLE UNIEMOŻLIWIŁY ZDJĘCIA 


FILMOWE 


Już wkrótce ukaże się na ekranie naj- 
nowszy film „Ufy* p. t. „Rapsodja węgier- 
ska“, Film ten został wyprodukowany pod 
kierunkiem Eryka Pommera, z udziałem 
Dity Parlo, Lil Dagover i Willi Fritscha. | 
Podczas dokonywania zdjęć do tego filmu | 
wydarzyło się, że motyle uniemożliwiły | 
zupełnie pracę ekspedycji filmowej, Epai 
specjalnie wyjechała na Węgry dla zreali- 
zowania sceny nocnej zabawy dożynkowej. 
Ponieważ zdjęcia odbywały się w nocy, u- 
żyto wielkiej ilości silnych reflektorów i| 
lamp łukowych. Otóż płynące z nich snopy 


srebrzystego światła zwabiły chmury roz- 
maitych owadów nocnych, motyli, ciem 
it d. Kierownik produkcji Eryk Pommer, 
użył szereg wymyślnych sposobów „„strate- 
gicznych” dla odparcia tego najazdu, zupeł- 
nie uniemożliwiającego zdjęcia, lecz po go- 
dzirnej walce musiał kapitulować. Na 
szczęście wnet patem rozległy się grzmoty 
i z niebios lunęła rzęsista ulewa. Owady 


zniknęły bez śladu, Gdy deszcz ustał, mo- 


żna już było kontynuować zdjęcia bez ja- 
kichkolwiek przeszkód, © RPE YN 


- 


HOMER NA FILMIE. 


Ostatnio cieszył się wielkiem powodzeniem film p. t. „Życie miłosne Hele- 
ny trojańskiej" z piękną Marją Kordą w głównej roli. 


APTES EE SN EE EES ZRT IER EEEN NT PPS EZ TEZ TEEN EEEIEE WTO” ET EPEE 


IZYDOR GURJEWICZ. 


Aby handel 
szedł... 


(czerwone kupiectwo) 
Z rosyjskiego przeł, Halina Pilichowska. 
L 


Właścicielka magazynu mód, Barba- 
ra Pawłówna, wyjęła z wystawy ele 
śancki kapelusik: 

— To, szanowna pani, jest najnow- 
szy model! Czekałam z tym kapelu- 
szem akurat na taką arystokratyczną 
główkę, jak główka szanownej pani. 
Pani pozwoli do lustra: Ach, nie potra- 
fię poprostu wyrazić tego, jak przykro 
mi, gdy piękny kapelusik zmuszona je- 
stem sprzedać proletarjuszce, do któ- 
rej delikatny odcień jedwabiu, wy- 
kwintne wykończenie i subtelny wdzięk 
woalki pasuje akurat tak, jak kwiatek 
do kożucha. Prześlicznie... W kapelusi- 
ku tym jest pani prześlicznie! 

— A czy nie postarza mnie ten pęk 
fijołków? A 

— Ależ skąd!... Ta wdzięczna plam- 
ka ożywia prześliczną twarzyczkę pa- 
ni, której zresztą wcale tego nie trze- 
ba.. Właściwem tłem dla tego kapelu- 
sza mógłby być jedynie powóz, para 
siwków.. À i 


gr. 30. drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 


drożej. 


Układ ogłoszeń w tekście 
Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, | 


5-szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Z 


— Tak, było, wszystko to było... 

— I będzie jeszcze! Będzie! Pamię- 
tam przecież zaprzęg łaskawej pani. 
Towarzyszył jej zazwyczaj adjutant 
szanownego małżonka, 

— Pamięta pani?! 

— Rozumie się. Taki dorodny mło- 


dzian. Jeśli mnie pamięć nie zawodzi— 


śwardzista ? 

— Tak, tak.. z gwardji cesarskiej... 
Zmuszona byłam tu pozostać wskutek 
choroby dzieci... Inaczej byłabym w Pa- 
ryżu. Jedyna pociecha, że mężowi mo- 
jemu udało się zostać „specem...*. 

— Łaskawa pani płaci cztery czer- 
wońce. Oddaję prawie bez zarobku... 
kljentce z dawnych dobrych czasów... 
Dziękuję uprzejmie.. Polecam się nadal 
względom łaskawej pani. Dowidzenia! 


IL 


Towarzysze, najnowszy model! 

Tak mi miło sprzedać ten kapelusz 
właśnie wam... Nareszcie klijentami 
naszemi stały się szerokie rzesze ludu 
pracującego! Na waszej proletarjackiej 
główce, kapelusz ten brzmi, jak hymn 
proletarjacki Patrząc nań, czuje się 
bezmiar pól i otchłań fabryczną. Te 
czerwone maki krwawią się, jak sztan- 
dary... Bardzo wam, towarzyszko do 
twarzy, w tej niebieskawej woalce, 
przypominającej dym, unoszący się o 


50 proc. taniej. 


; Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, 


Odbito w druk, „Robotnika*, Warecka 7 


U 


EMIL JANNINGS, JAKO GÓRAL 


Ostatnia sensacja Hollywoodu, Emil Jan- 
nings, gra w filmie, którego akcja toczy się 
w Alpach. Jest bohaterem tragedji, rozgry- 
wającej się na tle imponującego w swej gro- 
zie pejzażu podniebnych szczytów, pośród 
których żyje samotnie w towarzystwie swej 
żony i jedynego przyjaciela, Tych dwoje lu- 
dzi właśnie jest powodem tragedji bohatera. 
Partnerami Janningsa w tym filmie są: Es- 
ther Ralston i Gary Cooper. Reżyserja spo- 


czywa w rękach Lewisa Milestone; scenarjusz 


napisali Wiktor Schertzinger i znany aktor 
rosyjski Mikołaj Soussanin. 


CAPITOL | PAN 
Marszałkowska 125 | Nowy Świat 40. 
Pocz. o g. 4.30 pp.| Pocz. o g. 4 pp. 
Motto: Nieszczęściem twojem 


jest kobieta. 


BRANKA 
POTĘPIENCOW 


Film o grzechu i o kobiecie 
W roli głównej 
HENRY GEORGE 


kaman 
Kino„SŁONCE* | 


BIELAŃSKA 5. 
Początek o g. 430, ost. 10. 

Dziś rekordowy podwójny program 
najświetniejszych artystów kontynentu 
WILLY FRITSCH, JENNY JUGO, 
LILIAN HARVEJ w obr. 
„Gwiazda Tawerny Portowej“ 
„Wakacie Małżeńskie" 
Ceny od 1 złotego. 
Uwaga! Dziś w sobotę i Niedzielę o 12-ej 

2-ej poranki popularne „Przdąc” 


i 
CHARLIE CHAPLIN i JACK COOGAN 


Ceny od 50 gr. 
|, WWORROYERSE EAC EAE CCAM 


NPR NAGO NH ZAD pO D 
££ Nowy Swiat 50 
„CASINO Początek o g. 4, 
ost. seans o g. 10.10. 
Przebój produkcji europejskiej! 


A RLEKINAD 
ŻYCIA 
Wytwórnia: BRITICH INT. PICTURES 
Reżyserja: R. EICHBERG. 
W rolach głównych: 
HENRYK GEORGE znakomity tragik 
FEE MALTEN 
nowa gwiazda. pełna urody i wdzięku 
LUDWIK LERCH 
posągowo piękny amant. 
Własność: „PETEF”, 


Już od poniedziałku w kino- 
teatrze „WODEWIL' ukaże się 


najgenjalniejszy tragik świata 


RUDOLF 
SCKHILDKRAUT 


w swej najpotężniejszej, dawno 
zapowiadanej kreacji 


MIERTELNA KRZYWDA 


pieśń o wielkiej miłości i po- 
i święceniu. 


świcie z fabrycznch kominów. 

Wykończenie: odpowiada wszelkim 
wymogom kultury proletarjackiej. W 
ciągu długich lat przeklętych, daw- 
nych czasów, obrzydy mi już do cna te 
wymalowane lale, żony biurokratów. 
Dość już!... . 

— A czy nie postarzają mnie te 
maki? 

— Ależ skądl.. Ta wdzięczna plam- 
ka przypomina rewolucję i nadaje twa- 
| rzy waszej prawdziwie rewolucyjny 
wyraz. Właściwem tłem dla tego kape- 
lusza, mogłaby być jedynie wspaniała 
manifestacja, jakiś pochód naprzykład... 

— Niedawno dopiero był pochód... 

— I będzie jeszcze! Będzie!.. Często 

teraz bywa okazja... Widziałam was 
j przecież w szeregach manifestantów, 
ramię w ramię z towarzyszem... 

— Marynarzem? Pamiętacie? 

— Rozumie się, taki dorodny 'mło- 
dzian „krasa i chluba rewolucji"... Z zà- 
łogi „Aurory zapewne? 

— Nie, z krążownika 
Schmidt"... 

— Płacicie cztery czerwońce. 

— O, jak słono! 

— Tyle biorę od ludzi pracy, nep- 
mankom liczę po sześć!..  Klijentkom 
proletarjuszkom ustępuję niżej, włas- 
nych kosztów.. Dziękuję uprzejmie.. 
Proszę.. Polecam się... Dowidzenia, 


„Porucznik 


N Nr. 33 Do 


TEATR | MUZYKA 


Dziś dnia 2 lutego: 
Wielki 


o 8 w. „Rycerskość wieśniacza* 
i „Pajace” 
Narodowy 
o 4 pp. „Pan Jowialski'* 
o 8 w. „Brat marnotrawny” 


Nowy 
o 8 w. „Adwokat i róże” 
Letni 


o 4 pp. „Kokoty z towarzystwa” 
o 8 w. „Panienka z dancingu* 


Jutro dnia 3 lutego: 
Wielki 
o8w. „Lakme“ 
Narodowy 


o 4 pp. „Pan Jowialski“ 


% 8 w. „Brat marnotrawny” 


o 8 w. „Adwokati róże“ 
Letni 


o 4 pp. „Kokoty z towarzystwa“ 
* 08 w. „Panienka z dancingu* 


Teatr „Ateneum* Czerwonego Krzyża 20. 
Dziś, w sobotę o godz. 8 wiecz. „Złamana' 
drabina", w niedzielę o godz. 4-ej popoł.' 
„Kwadratura koła”, wieczorem o godz, S-ej. 
„Złamana drabina", W poniedziałek teatr 
nieczynny, We wtorek „Złamana 'drabina'« 
We czwartek „Kwadratura koła”. W piątek 
premjera „Dzwony kornevilskie" opera kos 
miczna w 3 akt. i 4-ch obrazach, 

Teatr Wielki, Dziś dwie popularne opery 
i „Pa 


Jutro z powodu dzisiejszej reduty, przed« 
stawienia popołudniowego nie będzie. Wies 
czorem, w operze „Lakme”, wystąpi po raw 
ostatni gościnnie znany pierwszy tenor O»: 
pery poznańskiej p, K. Czarnecki, i 

Teatr Narodowy. Dziś, jutro 1 w ponie=. 
dsiałek „Brat marnotrawny”, | 

Dziś i jutro o 4 popoł. po cenach zniżo+ 
nych „Pan Jowialski”, i 

Teatr Letni. Dziś „Panienka z dancingu”, 

Dziś i jutro o godz. 4-ej popoł. pierwszy: 
raz po cenach zniżonych, „Kokoty z towa- 
rzystwa'. ` 

Teatr Polski. Dziś i jutro o 4-ej popoł. po 
cenach zniżonych, urocze widowisko dla 
dzieci i młodzieży J.. Warneckiego „Cudo» 
wny pierścień". Wieczorem „Włamanie”, 

Teatr Mały. Dziś i jutro o 4-ej popoł., po 
cenach zniżonych „Pociąg—Widmo", Wie- 
czcrem codziennie „Murzyn warszawski”. 

Teatr Qui Pro Quo. Po powrocie do zdro- 
wia, Kazimierz Krukowski z dniem dzisiej- 
szym bierze udział w rewji „M. S. Z. czyli 
pamiętaj o mnie”, i 

Teatr „Morskie Oko" Jasna 3. Codzien- 
nie rewja p. t „Tysiąc pięknych dziew- 
cząt", 
| Teatr „Czerwony As", Dziś powtórzenie 
premjery „W szale karnawału”, 

Dom Żołnierza, W sobotę i niedzielę o 
4-ej popoł. „Ogniem i mieczem”, Wieczo- 
rem „Wojna z żonami”, 

Teatr „Znicz”, Z powodu silnych mrozów 
na życzenie Rad Rodzicielskich, zapowie= 
dziane przedstawienia dla dzieci  „Jasee 
fek" w sobotę i niedzielę o godz. 12 i 14-ej 


zcstały odwołane, 

Inauguracyjny Koncert Warszawskiego 
Towarzystwa  Muzycznege  Inauguracyjny 
wieczór Warszawskiego Tow. Muzycznego, 


które rozpoczyna swą działalność PEA 


włoskie, „Rycerskość wieśniacza'* 


l 


| 


tem, odbędzie się w sali Konserwatorjum 
w nadchodzący poniedziałek 4 b. m. 

Z Filharmonji Dziś, w sobotę poranek 
muzyczny, poświęcony muzyce skandynawe, 
skiejj W programie sonata wiolonczelowa 
Criega, którą wykonają pp. Marja i Kazi-: 
mierz Wiłkomirscy, pieśni solowe, które: 
odśpiewa p. Stefanja Millerowa i utwory, 
orkiestroe Svondsena, Sibaliusa, Sjógrena 
i in. Dyryguje p. Ozimiński, Jutro, w nie- 
dzielę, na poranku muzycznym, który wys, 
pełnią utwory Mozarta i Beethovena, or- 
kiestra wykona symłonję „Pastoralną* Be- 
tehovena, a pp. Jan i Leopold Dworakow= 
scy odegrają koncert Mozarta na skrzypce 
í altówkę, Na jutrzejszym niedzielnym po- 
poł koncercie symfonicznym, pod dyr. B. 
Szulca, wystąpi p. Mieczysław Fliederbaum' 
i wykona koncert skrzypcowy Prokopjewa. 
Cześć orkiestrowa zawiera symfonję d-moll 
F:ancka i „Kaprys hiszpański” Korsakowa. 

Teatr dla dzieci w „Capitolu“. W nie- 
dzielę dn. 3 b. m. o godz. 12-ej w południe 
odbędzie się w „Capitolu“ 20-e w sezonie 
przedstawienie dla dzieci. Ukaże się efek- 
towna baśń fantastyczna „Królewna ka=; 
i pryśnica", wesoła komedyjka „Pan sę-. 

j dzia, pani i Kazio”, oraz bogata część kon-| 
| certowa. Dla szkół zniżka 50%. 


ęcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20. komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrolcgi 
Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 

a terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Wydawca RADA NACZELNA P, P. S. 


do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
głoszenia zagraniczne o 50 proc. 


